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Zwyczajem ad lat najdawniejszych, przez K u rje ra  w prow a­
dzonym, przystępujemy dzis' do zamknięcia roku 1S53, krótkiem 
sprawozdaniem ze wszystkich ważoiejszych szczegółów i wypad­
ków, które przesuwając się przez kolumny niniejszego pisma, sta ­
ły  się jego treścią i podstawą.

O ile zwyczaj ten okazał się ważnym, i użytecznym, najlep­
szym dowodemjest naśladownictwo takowego, przez wszystkie pi­
sma tutejsze, poczynając już od r. z. Nic tak bowiem nie rzuca św ia­
tła  na całość, jak ogólny rzu t oka na owe fakta, których nao- 
cznemi byliśmy świadkami, a które pozostawione w  swem roz­
proszeniu, wkrótce by się okryły zapomnienia pomroką. Powo­
łanie ich zatem na nowo do życia, pozostawi ślady ich przejścia, 
i utrzyma w całej sile zadanie niniejszego pisma, którem jest kro­
nika miejscowa.

Lecz jak w samym K u rjerze , tak i w obecnem sprawozda­
niu, nie ograniczymy się na samej W a rsza w ie;  a o ile treść o- 
wych faktów łączyć się będzie ścisłym węzłem z innemi, i 
dalej nawet jak po za-obrębem kraju dokonanemi, o tyle też sta­
rać się będziem dotknąć takowych, jak je  staraliśmy się groma­
dzie od lat tylu w kolumnach K u rjera , pomijając wszakże dro­
bnostki.

W Im ię  BOŻE, kończąc z dniem dzisiejszym rok stary , za­
puśćmy się raz jeszcze w uptynioną przeszłość, i zbierzmy te 
szczątki, godoe wspomnienia ogółu, aby w jednym i całkowitym 
obrazie, uwiecznić pamięć konającego roku 1853go.

Jak corocznie tak i  w roka obecnym, N a j j a ś n i e j s z y  PAN 
raczył po dwa-kroć zaszczycać obecnością S w o j ą  W a rsza w ę ,  
w  towarzystwie I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i : W i e l k i c h  X ią ż ą t  
C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u  i  M ik o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a , 
S w y c h  Najdostojniejszych Synów.

Z  o b c y c h  M o n a r c h ó w ,  zaszczycili w  tym r o k u  obecnością 
s w o j ą  W a rsza w ę:  N. K r ó l  P ru sk i  F r y d e r y k - W i l h e l m  I V ,  
i N. C e s a r z  A u str ja c k i  F r a n c i s z e k - J ó z e f  I; zaś z X i ą z ą t  K rw i: 
J. C. W . Arcy-Xiąźę K a r o l - L u d w i k ,  b ra t J. C. K. A p o s t o l s k i e j  
Mości. Były to prawdziwe dla miasta naszego chwile świetności. 
P o ra ź  to pierwszy bowiem W a rsza w a  w  swych murachposia­
dała Trzech MONARCHÓW, a pobyt ten na zawsze dla miasta 
tutejszego pamiętnym zostanie.

Z Rodziny C e s a r s k i e j ,  gościli jeszcze w W a rsza w ie  : J e j  
C e s a r s k a W y s o k o ś ć  W i e l k a X i ę Żn a M a r j a  M i k o ł a j e w n a , Wdowa 
po w BOGU spoczywającym J. C. W . Xciu M a x y m i l j a n i e  LewcA- 
ten b ergskim , wraz z Synami JJ. CC. W W . Xiążętam i S e r g i u ­
s z e m  i J e r z y m  M a x y m i l j a n o w i c z a m i  R o m a n o w s k i e ,i i i ,  w  przejeź- 
dzie swoim za granicę. W  kilka dni potem, odwiedziła miasto nasze, 
N. A n n a  P a w ł ó w n a  Królowa N iderlandzka , W dowa po Kró­
lu W ilhelm ie  / ,  Siostra NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA i KRÓLA, 
zajmując mieszkanie w Pałacu Łazienek Królewskich. W  or­
szaku J .  K. Mości, znajdowali s ię : Wielki Mistrz Baron van  
T u y ll van Seroos-Kerken, Szanibelan Baron van  A ylva  van  
P alland  van N eerijcn; Dama Dworu Hr: L im b o u rg -S tiru m ,  
i Dr E verard . N. K r ó l o w a  N iderlandzka , opuściwszy W a r -  
szaw ę, udała się do P etersburga;  w powrocie zaś z tej stolicy 
za granicę, przejeżdżała powtórnie przez W a rsza w ę , i po jedno­
dniowym pobycie, opuściła to miasto.

Przy tak świetnych zjazdach mieliśmy sposobność posiadania 
w murach naszych wiele znakomitych osób, które w  różuych 
czasach gościły w W a rsza w ie , a mianowicie: Hr: d eB riey  Po­
seł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny N. Króla Belgów  przy 
Dworze J. C. MOŚCI. Vice-Hrabia deJonghe d 'A rdoye, b. Konsul 
JlnyB elgijski w P etersb tirgu , a obecnie Sprawujący interesa Dwo­
ru swego w T u ryn ie .  Jenerał Hr: M ensdorff-Pouilly , Poseł Nad­
zwyczajny i Minister _Pełnomocny J. C. K. A p o s t o l s k i e j  Mości, 
przy Dworze NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA. Radzca Tajny Ba­

ron P io tr w. M&yendorff, Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełno­
mocny NAJJAŚNIEJSZEGO PANA w W iedn iu . Rz: Rad: Stanu 
C hreptow icz, Poseł Nadzwycz: i Minister Pełnomocny C e s a r s k o -  
R ossyjski, przy dworze B elgijskim . Hr: Nesselrude  Kanclerz Pań­
stwa. BaroaBudberg, Poseł Nadzwyczajny i Miuister Pełnomocny 
C e s a r s k i , przy Dworze B erlińskim . Hr: Franciszek G yulai Feld- 
zeugmaister Wojsk A u strjack ich . Hr: Karol Granne, Feldmar­
szałek Porucznik A u str ja ck i.  Xiążę Edmund Szw arcenberg ,  
Feld: W . Aust:. lir: Franciszek Sclilik, Feld: W. Aust:. Xżę Felix 
Jabłonow ski, Feldm: Por: W . Austr:. Z Jenerałów Adjutantów: 
N. K r ó l a  P ruskiego, L indheim ; a N. C e s a r z a  A u str ja ek ieg a  
Baron Kellner. Radzca Tajny Ignacy T u rk u łł ,  Minister Sekre ­
tarz  Stanu Królestwa Polskiego. Margrabia E ly ,  Par A n g lji.

W  ciągu r. b., Dwór C e s a r s k i  dotknięty został żałobą. Dnia 8 
Lipca r. b., rozstał się z tym światem w  rezydeucji swojej le­
tniej Belw eder  pod W ejm a rem ,  J. K. W . K a r o l - F r y d e r y k ,  
Panujący Wielki Xiążę S asko -W ejm a rsk i, Szwagier NAJJA­
ŚNIEJSZEGO CESARZA, urodzony d. 2 Lutego 1783 roku.

Nawzajem, w  ciągu miesiąca Października, ogłoszony przez 
NAJJAŚNIEJSZEGÓ PANA M a n i f e s t ,  obwieścił wszystkim o 
powiększeniu się Domu C e s a r s k i e g o ,  przez przyjście na św iat 
Wnuczki, a Córki I ć h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  
C e s a r z e a v ic z a  N a s t ę p c y  T r o n u ,  i  Najdostojniejszej Małżonki 
J e g o . Nowo-narodzona otrzymała imic M a k j a , i ty tu ł J e j  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć .

Równie na początku r. b., NAJJAŚNIEJSZY PAN, Ukazem, na­
dać raczył Wnukom Swoim JJ. CC. W W . Xiążętom: M i k o ł a j o w f ,  
E u g e ń j u s z o w i ,  S e r u j u s z o w i  i J e r z e m u  M a x y m i l j a n o w i c z o m ;  
oraz Xiężniczkom, M a r j i  i E u g e n j i  M a x y m i l j a n ó w n o m ,  Dzieciom 
J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę z n e j  M a r j i  M i k o ł a j e -  
w n e j ,  i zmarłego J. C. W . X ięcia M a x y m i l j a n a  L euchtenberg-  
skiego, nazwisko R o m a n o w s k i c h .

Na początku drugiej połowy r. b. to jest dnia 5 Lipca, ogłoszo­
ny został Manifest C e s a r s k i  co do okupacji X ięztw  N a d d u n a j-  
skich, będących w posiadaniu T u rcji. Podobnym faktem był po­
w tórny Manifest C e s a r s k i ,  ogłoszony 11 Listopada, który nastąpił 
na skutek wypowiedzenia wojny Rossji, przez P ortę  O ttom an - 
ską. Od chwili zatem rozpoczęcia tej wojny, i pierwszych kro­
ków nieprzyjacielskich ze strony T u rc ji,  przez zaatakowanie na 
D u n a ju  flotylli R ossyjskiej z fortyfikacji miasta Isakczi, to jest 
od d. 11 Paździe: (v. s.), udzielaliśmy już w piśmie niuiejszem 
wszelkie ważniejsze dotyczące tej wojny szczegóły, i o świetnych 
zwycięztwacli Wojsk naszych nad Turkami, tak na lądzie jako i 
na morzu.

I w roku 1853, gdy jedne ze Świątyń P a ń s k ic h  się wznosi­
ły , inne znowu odnawiały się lub przyozdobiały. W  ciągu te ­
go czasu, w S  zym anow icach  w  Dekanacie K onińskim  Dyeceżji 
K ujaw sko-K alisk iej, zarządzono budowę nowego Kościoła R zy m ­
sko-Katolickiego; w  W ąw oln icy  wDyece: Lubelskiej, budowę 
tymczasowej Kaplicy; w m .Tyszow cach  w Lubelskim , uowąŚwią- 
tynię P a ń s k ą ; av M okotowie  pod W a rsza w ą  d. 8  W rześnia, po­
łożony został przez JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, kamień 
węgielny pod budowę nowego Przybytku BOŻEGO, a dnia 11 
Września takiż kamień pod budowę Klasztoru dla XX. A u g u -  
s tja n ó w  w  Raw ie.

W  same j zaś W a rsza w ie , Kościoły: XX. D om inikanów , 
K arm elitów  na Lesznie , na K rakow skiem -P rzedm ieściu , A u -  
g u s tja n ó w ,  i po-P au lińsk i Śgo DUCHA, w  różnych epokach ro­
ku, już to odnowione na zewnątrz, już przyozdobione w ew nątrz 
zostały. Nadto Kościół P a n n y  MARJI na Now em -M ieście, je ­
den z dawniejszych w W a rsza w ie ,  na którym ręka czasu zna­
czne ślady zniszczenia w yry ła , przeznaczony będąc w r. b. do 
odnowienia, pod okiem Radzcy Budowniczego A. K ropiw nickiego ,



restau ro w an y , ju ż  z rokiem następnym , na nowo ku chw a- 
A JW YZSZEGO sw e podwoje o tw orzy .
’nocześnie w  miastach i wsiach raźnych K ró lestw a, zarzą- 

e b y w a ły  także odnowienia P rz y b y tk ó w  P a ń s k ic h ,  a  mia- 
icie; Kościoła parafjalnego w m. W ielun iu ;  w  m. Ł a szczo ­

w ie  Gnb: Lubelskiej w raz  z postawieniem nowej dzwonnicy; 
w  L ubartow ie  rów nież z dzwonnicą; w e w si O drzyw ole  w  De­
kanacie S krzyń sk im ;  w  parafji P otok, w  Dekanacie Szyd łow ie- 
ckim ; w e wsi Sarnakach  Dek: Janow skim ; w  Grodcu  w Dek: 
Z a kro czym skim , Dyceezji Płockiej; w e w si Bejsce  w  Deka­
nacie Opat ow skim , )J yecezji Kielecki)-Krakowskiej; w  m. D zia ło­
szyn ie  Deka: K rzepic k im , Dyecezji K aliskiej; w m . B olesław cu  
w  Deka: W ie r  uszów  skim  w Dyecezji K aliskiej; w  ni. Sandom ie­
r z u ,  Dekanacie i Dyecezji Sandom ierskiej; w Sw ięceńcu  w D e­
kanacie W yszo g ro d zk im ,  Dyecezji Płockiej; w e w si W ień cu , 
w  Deka: B rzesk im , Dyecezji K ujaw sko-K aliskiej; w  m. P ilw isz-  
kach, w Deka: S apiezyszkow skim , w  Dyecezji A ugustow skie j;  
w  tn.Czersku; w K um ow ie  w K rasnostaw skicm ; w parafji J a n -  
kow ice  w  Deka: Sandom ierskim , i t. d.

Osierocona przez śm ierć Pasterza.sw ojego Dyecezja Lubelska, 
U t r z y m a ł a  w  osobie JVV.JX. W incentego P ieńkow skiego, n a s t ę p ­
c ę , k t ó r y  na dostojeństw o Biskupie, konsekrow any został w P e­
tersb u rg u  d. 30 Lipca.

W  miesiącu zaś Październiku, jeden z szanownych P ra ła tó w  
Dyecezji P łockiej, JW . JX . Pniew ski, Dziekan i Proboszcz Kol- 
leg ja ty  i P a ra fji P u łtu sk ie j, obchodził 5 0 - le tn i Jubileusz  K a­
p łań stw a .

Z w yczajem  dorocznym, stosownie do woli te s ta to ró w , uczy­
niono - rozdział zapisanych przez nich legatów . I tak : z zapisu 
ś. p. W aw rzyńca-Józela  Z acharkiew icza  Członka W arszaw : 
Dep: Rządzącego Senatu, otrzym ali nagrody trzej lokaje, za d łu ­
goletnią i w ierną  u jednego Państw a służbę, a mianowicie: rs. 150 
Kazim ierz P lew iński, służący u JW . W acław a Łuszczew skiego; 
r s .  75, W alen ty  P enszyk, s łużący  u JW . G abryeli Zabiełło- 
toej; i rs . 45; Maciej Kosiński, służący  u J W . JX . P ra ła ta  Deker- 
ta ,  Z procentów  od zapisu Gminy Izraelsk ie j, ua uczczenie pam iąt­
k i obchodu Jubileuszowego 50cio-letniej służby Oficerskiej, JO . 
F e l d m a r s z a ł k a  X tęeia W a r s z a w s k i e g o ,  uposażono w  r .  b. dwie 
P anny , jedoę w yznania Chrześcjańskiego, a d rugą Izraelskiego.

Liczbę istniejących już  licznych dobroczynnych Insty tucji, 
pom nażają: pośw ięcony w  przed-dzień 1853 roku, w m. P rza sn y ­
szu  w  Gub-- Płockiej, Szpital pod wezwaniem Sgo S t a n i s ł a w  a 
K ostki, którego miejscem urodzenia je s t  w ieś Kostkowo, o kilka 
w io rs t od P rza sn ysza  leżąca; Dom schronienia dla kalek i s ta r ­
có w , k tó ry  zarządzono wznieść w  m. Uniejowie  w  Gu\>:Warsz:; 
n o w y  Szpital d la  chorych w  m. Hrubieszowie, pod k tóry  poło­
żono uroczyście kamień w ęgielny d. 25 Maja; now y dom Insty ­
tu to w y  T ow arzy stw a  Lubelskiego  Dobroczynności w Lublinie.

Z  potw ierdzonych w  tym  roku przez W ładzę  R ządow ą, a roz­
porządzonych przez dobroczynne osoby zapisów , na różne dobro­
czynne cele, w ym ieniam y znaczniejsze, k tó re  poczynili: M aury­
cy  iA niela zHr. Jezierskich, m ałżoukowieiSci/iio, w kw ociers. 510, 
d la  In s ty tu tu O fta lm ic zn e g o  X ż ą t Lubom irskch  w W a rsza w ie .  
Rozalja Gerlach rs. 2 ,250 na rzecz X X . Kapucynów) w  W a r ­
sza w ie . M arjanna Jakim ow icz, rs . 45 0 , z ty c h : 1 5 0 'd la  In sty ­
tu tu  Śgo K a z i m i e r z a ; 150 dla In sty tu tu  Głuchoniemych w  W a r ­
szaw ie;  i 150 dla Insty tu tu  moralnie zaniedbanych dzieci. Ignacy 
C zern ik , rs . 300, dla Kościoła parafjalnego w e w si B orzykow a. 
Gmina Starozakonnych rs. 3 ,750, jako  fundusz w ieczysty  na upo­
sażenie corocznie procentem  z tejże, jednej Pauny, stanu niezamo­
żnego. Salomea zC hruściechow skich Kosińska  rs . 150, narzecz 
Kościoła parafjalnego w M iedzny. X iądz Maciej K ra w czyńsk i, 
rs . 900 , na rzecz Kościoła parafjalnego w  Gizacli. Salomea M ysz­
kow ska , rs . 2 ,700 , z k tórych p o  rs . 750, dla Szpitala Sgo R o c h a  
w  H A rsza w ie;  dla ociem niałych przy  Instytucie Głuchoniemych, 
i  na drzew o dla biednych parafjan; a rs. 450 na w sparcie w łościan. 
A ugusta -X aw era  z X jąźąt Druckieh-Lubeckich Siem ińska  rs . 
600  na rzecz Szpitala Sgo A l e x a n d r a  w Radom sku. A m e lja z P ił-  
suckich Ciołkowska, rs . 15 ,000 , na fundusz w ieczysty  eduka­
cy jn y  dla pięciu stypeudystów . Ja n -Je rz y -F ry d e ry k  W  er n ery , 
rs . 450, na rzecz Gminy E w angelicko -A ugsburgsk ie j. Jau

C zerw ińsk i rs . 120, na rzecz Szpitala Śgo J ó z e f a  w  Lublinie- 
Jan N iem ira ,  dla Kościoła parafjalnego w  Zbuczyn ie  rs . 300; 
dla X X . B ernardynów  w  Łukow ie  rs . 600; dla X X . K a pucy­
nów  w  W a rsza w ie  rs . 300; dla X X . K apucynóio  w  L u b a r to ­
wie  rs . 300, i dla X X . R eform atów  w  W ęgrow ie  rs . 300. Ś. p. 
X .Biskup Józef- Joach:GoM fm ann  rs .750 , na rzeczSzpitala S. A n t o ­

n i e g o  w  W ło cła w ku . X dz Stani: G lidziński, rs . 1,650 dla Ko­
ścioła parafji w  B rzeźn iu .  T ekla  Kronenberg, rs . 283, dla ró ­
żnych Z akładów  dobroczynnych i Szpitali w  U arszaw ie. Anna 
z Łemplckich G rądzielska, rs . 675, z których rs. 450, dla Ko­
ścioła X X . R efo rm a tó w  w  P u łtu sk u ,  a rs. 225, dla Kościoła 
w  S m ogorzew ie . P aw e ł Lipkę  rs . 600, dla Szpitala P P . M i­
łosierdzia  w  P u łtu sk u .  Maciej K rem pski, rs . 300, dla Kościo­
ła  parafjalnego w  W ęg rze , i rs. 150 dla E X . B ern a rd yn ó w  
w  P rza sn yszu . Jan C etnerow icz rs . 300, d la K o śc io ła  p a ra ­
fjalnego w  W olanow ie, i rs . 900 dla Szpitala Sgo K a z i m i e r z ą  
w  R adom iu. Onufry Cichocki, rs . 150, dla Kościoła parafjalne- 
w  Kłeczkowie. A lexandra z D ąbrow skich Sejdel, rs . 1 ,500, dla 
siero t pod opieką W . T. D obr., i rs. 1 ,500 dla starców  Gminy 
E w ang.-A ugsb:.

Znakomite te  ofiary, pomnożone zosta ły  różnemi w p ły w am i, 
jak ie  nietylko w W a rsza w ie , ale w całym  k ra ju  zgromadzane 
b y w a ły  przy łączeniu zabaw  z dobroczynnym celem. Z ab aw y  
te m iały miejsce : Dnia 4 Stycznia koncert S ióstr W ilhelm iny i 
M arji N eruda , dany w  Sali R esursy  N o w ej  p rzy  ulicy D łu g iej, 
na dochód T ow arzystw a w sparcia A rty stó w  muzyki, tudzież ich 
w dów  i sierot; d. 18 Stycznia, koncert A. Kątskiego  F o rte p ja -  
n is ty , w  połączeniu z Am atoram i, na korzyść  zakładu S iero t 
pod opieką W . T . Dobr:, dany w  gmachu tegoż T o w arzy stw a; 
dnia 29  Stycznia i 5 L utego, bale w' P iotrkow ie; a d. 18, 25 
Stycznia i 1 Lutego, w  Radom sku, aa dochód Szpitali w Pow iecie 
P iotrkow skim ; 3 Lutego, bal w Ł o m ży , aa dochód Szpitala Sgo 
DUCHA; d. 29 Stycz: i 5 Lutego, dwa bale w B ia ły  P odlaskiej,  
na w sparcie biednych P tu  Bialskiego; w  S iera d zu  doia 23 S ty ­
cznia i 6 Lutego, na dochód miejscowego Szpitala; d. 5 Lutego 
bal w  Resursie K upieckiej w  W a rsza w ie , na dochód W . T . 
Dobr:; d. 15, 22 , 29 S tycz: i 5 Lutego, cz tery  bale w  M ław ie, 
na korzyść Szpitali; trzy  hale w  K alw arji, ua korzyść biednych. 
Do rzędu  tego rodzaju ro z ry w e k , słusznie w ypada policzyć zaba­
w ę daną tu d. 12 M arca, w  domu M arszałkostw a S cw erynostw a 
Uruskich  sk ładającą  się z żyw ych obrazów , przez młodzież to ­
w arzy stw a  płci obiej przedstaw ionych, oraz części muzycznej; 
gdyż zabaw a ta  za sprzedaż p rogram atów , przyniosła rs . 553 
kop. 30, k tóre przeznaczone zostały  na korzyść Insty tu tu  m oral­
nie zaniedbanych dzieci. N astępnie d. 13 M arca, dane by ło  w iel­
kie widowisko w  obu T eatrach , z otw arciem  sal M askaradow ych, 
a to na korzyść sta rców  i kalek pod opieką W arsz: Tow : Dobro: 
będących; a w  W ielk i W to rek  w idowisko w  T ea trze  W ie lk im , 
na dochód w szystkich W a rsza w sk ich  Szpitali. Dnia 17 M arca, 
jako w  rocznicę pośw ięcenia Szpitala Śgo J ó z e f a  w  S iera d zu , 
i d. 29 Kwietnia, dano tam że koncert w okalny i instrum entalny, 
w  celu dobroczynnym. W  m. R adom sku  d. 23 Kwietnia zaba­
w a  muzyczna, na dochód Szpitala P tu  P iotrkow skiego. N ie­
mniej piękną zabaw ę na korzyść Sal Ochron W . T . Dobr: mieliśmy 
w  d. 19, 20 i 21 M aja, w  W U lanow ie, przez urządzenie w y ­
s ta w y  kw ia tó w  za opłat.ą. Z abaw a ta  znaczny zasiłek dla sie­
ro t przyniosła, bo rs. 564 kop. 60. W reszcie bal kaw alersk i 
w  Ł ęczycy  d. 1 M aja, na dochód Szpitala pow iatow ego. N ie­
mniej także pam iętną i rów nie w  celu dobroczynnym w ydaną 
w  ogrodzie S ask im  d. 16 Czerw ca, b y ła  zabaw a kw iatow a i lo- 
te ry jno -fan tow a, na dochód siero t pod opieką W . T . Dobr: będą­
cych; zaś d. 17 t. m., takaż  lo tcrja  w ogrodzie K rasińskich, na 
dochód ubogich i siero t Gminy E w angelicko-A ugsburgsk iej. Dnia 
29 C zerw calo te rja  fantow a w Lublinie, na korzyść biednych pod 
opieką miejscowego Tow : Dobr: zostających. 8go W rześnia , bal 
i lo te rja  fantow a w Częstochowie, na dochód Szpitala Sgo B e n e ­
d y k t a .  25 P aździern ika, koncert i lo terja  fantow a w Koninie, na 
dochód Szpitala Śgo DUCHA. 5go Ljstopada, bal w  S iera d zu  i 
lo te r ja  fantow a, na korzyść Szpitala Śgo J ó z e f a .  W  K aliszu  w d . 
20 , 21 i 22 L istopada, tea tr  A m atorski, na korzyść zakładów  
Dobroczynnych w  tern mieście.
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W ciągu r. b., W arsz: Tow: Dóbr:, straciło swego Viee-Pre- 
zesa s. p. Hr: Franciszka Potockiego; na to miejsce opróżnione, je ­
dnomyślnością głosów, wybrany został JW . Xaw : P usłow ski.

Rozwijające się coraz bardziej Hassy Oszczędności, i w tym 
także roku pomnożone zostały. Dnia 13go Lutego, nastą­
piło uroczyste otwarcie Hej z kolei Hassy tej Instytucji w m ie­
ście Powialowem Biały; a d. 21 Czerwca, otwarto l i t ą  w m 
naw ie.

Co do Postanowień Rządowych, z tych jednem z ważniej­
szych dla mieszkańców k r a j u ,  a zwłaszcza ziemian, by ł Ukaz 
C e s a r s k i ,  ogłoszony w piśmie niniejszem d. 19 M a ja , a dotyczący 

przedłużenia pożyczek na dobra ziemskie w nowych Listach Za­
stawnych Towa: Kredy: Ziemskiego na lat 28, czyli do końca 
pierwszego półrocza 1881 roku.

W ciągu  r. b., Dwór C e s a r s k i ,  z  okoliczności skonu Panują- 
«ych . X ,ąząt Krwi zagranicznych, przywdziewał kilkakrotnie
Z m 2,'szf:* z tego świata w Listopa­
d a ,  M arja  I I  da Glory a Królowa P o rtu g a lji  i A lgarw ow ,S io ­
stro N. C e s a r z a  B rezyh jskiego . Następcą J ej  z o s ta ł  n a j s t a r -  
szy *kyfnow> 1 rz^dy pod i mienieni Don Podrą V .

Z X .ąząt zagranicznych zm arli: Arcy-Xi^ R a j n c r  A u str ja ck i, 
b ra t Cesarza/-ranciszk*  Ig 0, urodzony d. 30 W rześ:1783 r. Przez 
la t dwadzieścia kilka był Vice-Królcm W ioch; od r. zaś 1849, 
T re.S2ka. f  W 0J * en;  Ma^o °k ą  jego była Arcy-Xięźna E lżb ie ta ,

8 , ri l f y s ty n y  X ię ź u e j  Sabaudzko-K aryn jańsk ie j, a 
. . , “ r r  a. R urlandzkiego  i Franciszki K rasińskiej 

Starosc.ank. N aw  o m iejskiej. Z powodu tego skonu, Dwór C e s a r ­
s k o  Rossyjski, przywdział lOcio-dniową żałobę. Podobnież trzy- 
tygodniową ż a ło b ę  przywdział Dwór C e s a r s k i  z  powodu skonu 
V. Panującego Wielkiego Xięcia H olsztyńsko-O ldenburg-

£ t * w  w  m ie s i ą c u  S i e r P ', i u > z a -ą  w BÓLU, J. X. W. Xiązę J e r z y ,  panujący Xiązę Sasko-A l- 
ten burgsk i, urodzony d. 24 Lipca 1796 roku. Skon dostojnego 
żałoby UCZC C e s a r s k i  przez przywdzianie lOcio-dniowej

Zmarli jeszcze : Donna Marja-Amelja B rczy lijska , Córka Cesarza
r i n J l l i  • w 'ą z ę h a ^  l)- lamujący X ię  H ohenzollern-Sigm a- 
ie  to  zę '/ f n r5;k L X X II R euss-Lobenstein-E berzdorf; X ią- 
zę G ustaw , Xzę U plandji, Syn Króla O skaral Szw edzkiego.

Umarł także w tym roku Jencrał-M ajor Xźę Dawid L etano- 
wiez D adjan , Władzca M ingrelji.

Z X iążąt Kościoła R zym sko-K otolickiego, zeszli z tego św ia­
ta :  IchEm.nencye: Kardynał-Biskup Jakób-Aloizy Brignole, Bi­
skup Sabiny; K ardynałow ie-Prezbytery: Ferdyoaod-Maria P i- 
g n a te lh  z Zakonu Teatynów ; Maxymiljan-Józcf-Godrryd Baron 

Arcy - B i sk up O łomunieeki, (ozdobiony przez 
d ś o r  Rw j  n  CESARZA, Orderem Orla Białego); Mel­
chior Baron de D ipenbrock, Xiążę-Biskup W rocław ski.
i zani' eszczane w tern piśmie wspomnienia pośmiertne,

is także zajmą w tych kolumnach miejsce. Poświęcamy im też o- 
tatnią wzmiankę. Zeszli z tego świata w r. 1853 ;

J  ta k :  % D uchow ieństw a R zym sko-K ato lickiego , Xiądz M ar- 
Kowskt, Opat Infułat istniejącego niegdy w T rzem eszn ie  0 - 

”  ^ n o n ik o w  R egularnych. Xiądz Igo: C w alew ski Pro- 
K« • g r o d z k i .  Wawrzyniec M orański zSeminarjum Śgo 
« h z y z a .  Xiądz Ant: D zw onkow ski b. Naucz: Religji w  Gimnaz: 
ski '3d7‘ dan Cybulski, Kanonik honorably S a n d o m ier-
mad, • ™  7°„siecka- X -Piotr Stachow icz  b.Prowincjał Zgro-
7 ppn^* l B ern a rd yn ó w . Szymon G ryziew ski, Braciszek 

b omad x x . ^ g u s t j a n ó w  W a rsza w sk ich . X. Jakób
'sucldre, Rektor Kościoła fo -P aulińskiego  Śgo DUCHA X  

^tanis: Jacuński, z Zakonu XX. M arjanów . X. Jan C zupłan , 
J-aBoszcz z T ulczyn a . Jan D ąbrowski, Biskup Ilelenopolitański.
W fd l  n !S[°WSki’ P r°boszcz l'aral]i Chotowskiej. X. Antoni 
roi p r«boszcz para fji P raszka , Dyecezji K aliskiej. X. Ka-
n a ra f i i?  ’ , W m‘ S łupL  X M!cl,ał Ossowidzki Proboszcz
nU X X , U,  ■' W Deka: B ia lski'n. X. Jan Bóbr, ze Zgromadze- 
W ij p„ ‘\[,ssJ onar~y- x - Winc: Korwin M ikucki, Dr ŚtejTco- 
sz e k V .t* Ąrchi-Dyakon Kapituły W ileńskiej. A dam , Braci-
S ie k ie r z T "  ,kla,!Z!“rUrX X ' KaPu c 'Jn6w  w  W a rsza w ie .  X. Paulin 

lerzyn sk l, b. Prefekt b. Konwiktu XX. P ija ró w  na Żoliborzu.

(*)

X . Anastazy K ijew ski, ze Zgromadzenia XX. K arm elitów  na L e -  
sznie. X. Maxy: Dubicz, Proboszcz pavafji S ikorskie j. X  Frań- 

Probosacz parafji R udno. X. Franciszek W a sile -  
w sh i Lektor XX. K apucynów . X . Izyd o r, Kaznodzieja i G w ar- 
djan kilku Klasztorów tegoż Zgromadzenia. X. Marciu Schure  
Archi-Dyakon Kapituły Łow ickiej. X. Kazim: Repliński, Kapłan 
Zgromadzenia XX. M issjonarzy. X . Augustyn B rzezińsk i, Ka­
nonik bono: Sandom ierski. X. Aureli Podlaski, z Klasztoru XX 
A ugusty  anow  w K rasnym staw ie . X. Possydy R om an, ze Zgro­
madzenia XX. A u g u stya n ó w , P a ter prosvincji.

Z Zakonnic: Marja-Salezja Obrębska, Senjorńa Zakonu PP 
Nawiedzenia N. MARJI PANNY. Maura Oborska, ze Zgromadzę- 
nią 1 .S a kra m en tek . Eleonora Koc, Przełożona Sióstr Miłosier­
dzia w Szpitalu D z i e c i ą t k a  JEZUS.

Z  Duchowieństwa G recko-U nickiego : Xiądz Paweł S zu m a ń ­
ski, Dziekan Kapituły Katedralnej C hełm skiej.

Z Dygnitarzy oraz osób znaczniejszych: Radzca Tajny Dymitr 
skirI,H() dy F '  n“C. J5aPltu ły C e s a r s k o - K r ó l e w s k i c h  R ossyj- 
H ,d !  ^ dCr° : -  Si1 jny Hr.Fran: P otocki, Senator, Członek 
Rady Admmistracyj:, PrezesHeroldji Królestwa, Prezydujący wKo- 
m.ssji Emerytalnej i Vice-Prezes W. T. Dobro:. Rz: Rad: Stanu 
u tto  von L oew enstern , Szambelan Dworu JEGO C E S A R S K A -  
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Landrat In jla n tsk i.  Rz: Rad: Stanu 
Leon Ih n tz .  Radzca Tajny Michał K ozłow ski. Konstanty Hrabia
l i t t , AAdZ1C D rn ito lo g jik ra jo w ej.
Drltled yr ar ^ 0,nskł’ Je«erał-Audytor. Rz: Rad: Stanu 

r  Medycyny Leon N ahum ow icz. Jcnernł-Lejtnant, Senator, Ba- 
y f o tm k o w .  Radzca Tajny X iążę Platon S zy ry ń sk i-S zn c h -  

m a to w , Minister Oświecenia Narodowego. W iktor Hr: C zacki 
2 " f T Za ?,adzcy Taj neS°’ Starosty N ow ogrodzkiego. Je-

Michał K urys, Prezes Polowego Audytorjatu armii
ca T im v s  t  K  R^ d“ t w ^ L w i e .  Radz!ca Tajny Senator Eugeojusz-Alexander Poklękowski.

Urz«d“ik5« ': R e c a s t :  AlexanderK orostow zeffi 
Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Ministrze Sekretarzu 
Stanu. Rz. R. Stanu Jagielski, Członek Kom: R. P. i Skarbu 
Hz: Rad: Stanu Dr Medycyny Dobrowolski, Hof-Mcdyk 3go D w orl 
skiego Lekars: Okręgu. Radzca St: Jaroszew ski, Profes: Adjunkt 
C e s a r s k i e j  Akademji M edyko-C birurgm ^j. Rr  R a d .

Teodor■ M m a u s e n .  Leon M s k i ,  Referendarz St Ń adzw ycząW  
Radca Stanu Dymitr W a silew , Dr Medycyny, InspektoJ A ^ttk  
t c r T  CZy.D."ej' R adcaSta“u A lexyffn/Jow , Cenzor Komitetu Pe- 
R nUT  s?,' lacy S sa d u rsk i’ b. M.u-^ąłek Gub: W itebskie /

s“P .o l S iu udri"w,ki’ s' ~ i
Z wojskowych wszelkich stopni: Baron B ilsk i 3ci, z pułku

^ i o n / T  r r yC,h J- K- W - Xivcia M e r t a  Saskiego. Jenerał- 
Major hub tick i I, zostający do szczególnych zleceń przy Inspe­
ktorze lnzenierji Podgulkoxvnik Zalew ski, z garnizonu N ow a- 
georgiew skiego  Straży W ewnętrznej. PoraczmkBczsonow  z ko- 
mendy Inwalidów w P łocku. Jcncrał-Lejtnant W essel, Inspektor 
fabryk brom Pułkownik L m iew icz , b. H w inhc:, W ileńskie,' b ry­
gady Straży Pogranicznej. Alfer BaronP irch, b. Je:-Major Anto­
n iBańkow ski, Major. Antoni Szm ide l, Porucznik pułku Ołonie- 
ckiego  piechoty. Antoni W yczechow ski?  b. Sztabs-Kapitan Inźe- 
nierji. Leopold Oborski, li. Pułkownik W arsza w sk ieg o  Dywi- 
zjoou Żandarmów. °  :

Z b . W .P .:  Józef P aszkiew icz, li. Kapitan Gwardji. Kajetan 
Hr: z Tenczyna Ossoliński, niegdy Oficer b. wojsk X ztw a W a r ­
szaw skiego, syn Jana Hr: z Tenczyna Ossolińskiego. Kazim: Ta,i- 
sk i, b. Jenerał, Dziedzic dóbr Ł a g iew n ik i. T u row ski Pułkownik. 
Dziedzic Żukow a. Michał M łochowski, Major. Joachim B ułha-  
ry n ,  niegdy Kapitan. Seweryn B uk ar, b. Kapitan Artyilerji. 
Jozef B uczyński, Dr Medycyny, niegdy Lekarz Dywizji. Józef 
Górecki. X aw ery W yg a n o w sk i. Maurycy Czechowski, b. 
Sztabs Lekąrz pułku strzelców konnych Gwardji. Józef Zabor- 

, , aj,°r  .aliddw. Paweł J u tr ze n k a , b. Pułkownik. Hi­
polit / /  dson, niegdy Oficer Sztabowy z czasów Xięztw a W a r ­
szaw skiego. Korneli W id e, b. Kapitan. Jan R ostw orow ski b. 
Pułkownik. Marjan Kossakowski, b. Major. Tadeusz Lechnero-
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w ic z ,  niegdy L ekarz b. W . P . Andrzej R u ttie ,  niegdy Dowódzca 
4 go pułku U łanów , b. W . P.

Z  Urzędników Kom: R. P. i Skarbu : Roman Gawroński. An­
toni Rakow ski, Sek re tarz  Sekcji Długów b. X . W arszaw skiego . 
■Grzegorz Solecki, Assesor Kolie: Komisarz Ekonom: W ydz: Dóbr 
i  Lasów . Józef B obrowski, Aplikant. Stani: Gadomski, Aplikant. 
Jacen ty  S ikorski, Pomocnik R ew izora Skarbowego. S tanisław  
B u d n y ,  N aczelnik K ancelarji ogólnej. Jan R uskiew icz, D yeta- 
rju sz .

Z  U r z ę d n i k ó w  Banku Polskiego: Józef E lsner, Naczelnik Od­
d z ia ła .

Z  Sądow nictw a: Franci: Ja łow iecki,A ssesn r Sądu Policji P opr: 
W ydz: Igo. Radzca Honor: O nufry P roniew icz, Podpisarz Sądu 
A ppellacyjnego. Faustyn  L eśniew ski, Rejent Okręgu W ło cła -  
-wskiego. Jan D aszków, b. A rchiw ista Sądu Policji Popr: W ydz: 
Z am ojskiego. Faustyn  Konopka, Obrońca przy Sądzie Pokoju 
w  Częstochowie. L udw ik Lew icki, niegdy Mecenas przy W arsz : 
D epartam entach Rządzącego Senatu. Józef Jeziorański, P isarz  
A k tow y  K rólestw a Polskiego  i Rejent Kancel: Ziemia: Cnh:W arsz:. 
Ja n  B e tle j,  b. Sędzia Kryminalny. F erdynand-H ilary  Sadko­
w sk i, Obrońca przy W a rsz:  Dep: Rządz: Senatu Tadeusz Franci: 
R utkow ski, P a tron  przy T ry b u : Cywil: Gub: W a rsz:. Jau-Ja- 
kób Schroder, niegdy A dw okat, następnie A rchiw ista  ak t da­
w n ych  w  Kaliszu. P io tr  Oleszkiewicz, Rejent O kręgu Pilickie- 
go . Jan-Ncpom: S ztą n d ersk i, Sędzia Appcllacyjoy.

Z Urzędników Kom: R. S. W . i Ducbo:, Assesorowie K olleejal- 
n i : Tadeusz Szczepański, Naczelnik Sekcji P rzem ysłu . Józef 
N iew ia ro w ski,  Referent.

Z  W ydzia łu  L ekarskiego: Józef B ernste in , D r M edycyny i 
C h irurg ji, Członek Rady L ekarskiej i Rady Głównej Opiekuńczej 

Z ak ład ó w  dobroczynnych K rólestw a. Hieronim de H enning M i- 
chaelis, R. Koleg:, S tarszy  O rdynator Szpit: Lekarskiego.

Z  O k r ę g u  Naukow ego: Radzca Kollegjal: M iedwiediew , S ta r ­
szy  Nauczyciel In s ty tu tu  Szlacheckiego. Michał Hebler, P o ­
mocnik S ek re tarza  w  Bihljotece Głównej 0 .  N. W . P io tr  K arpo­
w ic z ,  N auczyciel Szkoły Pow iatow ej Filologicznej 2 w  W a r-  
sza w ie . F elix  R om anow ski, N auczyciel Rysunków w  Instytucie 
Szlacheckim; Radca Honorowy Ernest Schaeffer, Dyr: Gimn: P io tr ­
k ow skiego .-

Z  X1IIgo O k r :  Kom m unikacji: Zygm unt Korzeniowski.
Z Z arządu  O ber-Policm ajstra m. W a rsza w y  : P aw eł J a ­

strzębski,  Dozorca W ydzia łu  Śledczego. Tcodozy H im onow ski, 
K om issarz P . W . Cyrk: 5 i 6.

Z  M agistratu m. W a r s z a w y : Lucjan D zw onkow ski. Emiljan 
B ia łostocki, Poborca. A lexander Duve.

Z Rządu Guber: W arsza w sk ieg o :  Ant: Łokcikow ski, Rach­
m istrz . Hi lar v N iedzia łkow ski.

Z e Składu T ea tró w  W arsza w sk ich :  Józef N iedzielski, Czło­
nek o rk iestry . M arja-Ludw ika z Ebelów  Żółkow ska, b. A rty stka  
T ea tr: W arsz :, E m erytka. Znany w  W a rsza w ie ,  B aletnm trz 
D u p o r t.

Z U rzędników  różnych W ła d z : Ferdynand M aliszezoski, K a­
pitan , Nadleśny P tu  "Kobryńskiego. Juljan M alicki, Sekretarz  
Domu Badań w W a rsza w ie .  Jakób Czaban, Dozorca Insty tu tu  
m oralnie zaniedbanych dzieci. Assesnr Kolleg: F ra n c i:-X aw ery  
P ra u ss ,  Inżenier Pow : Kieleckiego  i Stopnickiego. Franciszek 
Sokołow ski, Urzędnik P ro k u ra to rji. Teodor S zw ejczew ski, Se­
k re ta rz  Kolleg: Expedytor w  M agistracie m. W a rsza w y .  Antoni 
W ło szczew sk i,  Naucz: Szkół Rządow ych. C ym erm an , Dozor­
ca  budow li w ojskow ych. Radzca D w oru Edw : M achw itz, Nacz: 
P tu  K alw arjjjskiego. Józef-K alasanty Jędrzejew icz, Dr Filozo- 
fji, Sędzia Pokoju, P rofesor p raw a i administracji w  M arym on  
cie.. E dw ard  C astellaz, z Z arządu A dm inistracyji Pałaców  
C e s a r s k i c h . A nt:-O nufry D obrzelewski, b. N adzorca W ięzień 
G łów nych Lubelskich. F ranci:-lgn: Reinstein , Budowniczy Gu- 
bernjaliiy  W arsz :. Jan Konopka, U rzędnik Biura W ojennego 
N aczelnika Gub: W arsz :. Konst: L u tk iew icz ,  Rachmistrz Z a rzą ­
du Pocztow ego. Karol K nake, U rzę: D yrekcji Ubezpieczeń. Alex: 
S k w a rc zy ń sk i,  Urzę: tejże D yrekcji. Stani: D ekuciński, Urzę: 
R edakcji Gaz: Rząd:. Alex: Kłossowski, Assesor praw ny p rzy  
Rządzie Guber: Radom skim . Hieronim Gazezoski, U rzęd: Rady

G łów : Opiek: Zakł: Dobrncz:. Ign: Polkowski, b. Poborca Ko­
m ory Celnej M erecz. W aw rzyniec K ostrzew ski, Naczelnik P tu  
Sieradzkiego. Józef B agiński, Urzęd: Zarządu Pocztowego.

Z E m ery tó w : W aw rz : Zabłocki, b. Naczel: W ydz: Magi­
s tra tu  m. W a rsza w y .  Ant: K arsonow ski, b. Sekretarz  Pocztam- 
tu W arsz:. Adam -Tom asz Podczaski, b. Urzęd: Rządu Guber: 
W a rsz:. Tadeusz M alaw ski, b. Radzca Guber: W ydz: Skarbo­
w ego w  Rzą: Gub: Kieleckim. Karol Groer. Kajetan Borowski, b. 
Kontrol: Kassy Jlnej. Józef S m ith , b. Nauczyciel. Michał R adw an, 
b. Naczel: P tu Łęczyckiego. W ilhelm Strękozoski, b. Naczelnik 
Komory. Dyonizy S zn u ró w , b. Koniissarz lu tendentury arm ji 
czynnej, 7ej klassy. Jan-K anly  Rogowski. Radzca Stanu Jakubo­
w icz, b. P rofessor. Alexan: K retow icz, b. Poborca Kassy P tu  
Sejneńskiego. E dw ard  A ugust L andie ,  b. P rofessor w  Gimna: 
Rządo:. F ryderyk-W ilh : G utzki, b. Inteo: Domu P rz y tu łk u  i 
P ra cy  w  W a rsz:. Franci: Zew ald , b. Naczel: w  K. R. P. i Sk:. 
Dominik H in tz , b. Rachmistrz N. I. O. W ojciech Zbikozoski, b. 
Buchalter Komory Konsumowo-Składowej. Radzca Honor: W oje: 
Kochanowski, b. A rchiw ista K. R. P . i Skarbu. Jan M ilde, b. U - 
rzędnik D yr: Poczt. Józef W ięckow ski, b. Nacz: U rzę; Poczto­
wego. W oje: N iem yski, E m ery t, b. Nacz: w  K. R. P . i Skarbu. 
Józef B rzezińsk i, niegdy Sekre: Kassy Jloej b. W . P . Karol M i­
lew ski, b. Inspektor A l e x a n d r y x s k i e g o  In sty tu tu  W ychow ania 
Panien. Radzca Stanu K arol R ejnhard t, b. Pomocnik Inspektora 
Głównego służby  zdrow ia w  K rólestw ie. Ludwik Kozubowski. 
b. Członek R ady Ogólnej Budowniczej. X aw ery  R uszkow ski, 
b. Urzęd: G órnictw a. W ojciech T rzaska , b. K ontroller Kassy 
Gub: W arsz:.

Kompozytorowie Jm uzyczni: Onslozo i Schneider.
Z A utorów , A utorek i Pracow ników  w  różnych gałęziach p i­

śm iennictwa, i A rty s tó w : Bazyli W o n liarlia rski, A utor w ielu r o ­
mansów. Juljan M okracki, Chemik. JózeiGrączewski, R rzeźbiarz. 
A lexandra F u x ,  znana z znakomitych prac literackich. Jakób 
B riański, A rty s ta  T ea tru  Petersburgskiego. Uczony M istaki, 
b. P rofessor języ k a  Greckiego  w U niw ersytecie K azańskim . Ba­
zyli K a ra ty g in ,  A rty s ta  D ram at: w  P etersburgu  i L ite ra t. He­
lena Gusiewa, a r ty s tk a  sceny P etersburg:. K aw aler K estner, 
starożytnik  i poeta. Radzca Kolleg: Teodor v. E tt in g e r ,  lite ra t. 
H yacynt B iczzirin , znakom ity Synolog. Józefina Osipowska, zna­
na A utorka. Jan Tsarski, zbieracz Słow iańskich  i RosSyjskich 
rękopisów . N orbert-A lfons K um elski, A utor w ielu  dzieł i w spó ł­
pracow nik G azety  Rządow ej. P aw e ł M aliński, niegdy P rofes­
sor w  b. U niw ersytecie A i . e x a x d r o w s k i m  w  W arsz:. E lżbieta 
C hrstiani, Violonczelislka. Józef Sokołow ski, A rty s ta  M alarz.
Jan R ych ter, R edaktor różnych dzienników W ileńskich .

Z  znakom itszych Dam : Zofja z X iążą t Sw iatopełków -C ze- 
tw ertyńsk ich , Hrabina S ta rzcń ska , Dama O rderu K rzyza  G w iaź­
dzistego , Małżonka Hr: Franci: C. K. Podkomorzego i Nadporu- 
cznika w ojsk A ustrjack ic li. Konstancja z Hr: Potockich Hrabina 
R aczyńska , Córka ś. p. Stani: Szczęsnego Potockiego, W ojew o­
dy Ihiskiego. Anna zK relim erów  Baronowa de Kaulbars. E l­
żbieta z Oborskich Jeziorkow ska, Pod-W ojew odzina ziemi N u r -  
skiej. Róźa-Eleonora z Monfreulów B ontem ps, W dow a po Je n era ­
le. L udw ika z X iążą t Bironów Kurlandzkicli Hrabina W ielhórska , 
M ałżonka W ielkiego Podczaszego D w oru JEGO CESARSKIEJ 
K RÓ LEW SK IEJ MOS'CI. Ju lja z H rabiów  0 ’Donnel Hrabina Du­
nin W ąsow iczow a. X iężna A lexandra B a g ra tio n , W dow a po 
Rad: Tajnym . Fabja  z Jałow ieckich, Ig o  ślubu M arszałkow a H u- 
lew iczow a, 2go Hrabina D uninow a. Helena z Tarczyńskich 
Borkow ska, Żona Radcy S tanu, Radzcy Igo  P ro k u ra to rji K ró- |
le s tw a . Zofja z Hr: Zam oyskich Hrabina Fraociszkow a Zołtozuska. 
T ekla z Hr: Łubieńskich, Hrabina Łubieńska. Helena z O rset- 
t ic h Rzilikowska. M arja-Ludw ika-H elena H rabiankaKicka. Ame- 
Ija z Ilubów Im o voto W u lfe rs ,  2do B artkow ska , dziedziczka 
dóbr Zzjple w  Gub: A u g u st:.  E lżbieta z Badenieh S tarom iejska . 
P raskow jn  N ilów , W dow a po Rz: R. S tanu. M arja Krywcozo, 
W dow a po Urzędniku JV kl:. Hrabina B arbara  A lexandrów na Ta- 
tysZczew . K atarzyna Hrabina von der Pahlen. Z  X iążą t B r u ­
sowych  X iężna G orczakow , M ałżonka P osła  C e s a r s k o -llosszjj- 
skiego  p rzy  D w orze W irtem b erg skim . Antonina z Saundcrsow  
Hrabina K rasicka. A m eljaz Sznkiew iczów  Z aw istow ska . M arja



z  W asilew skiah Igo ślubu Górska, 2go D ziekańska, W dow a 
po Jenerale b. W . P . Elżbieta z Soderów  Zaborow ska, M ał­
żonka Radzcy Stanu, P rezesa T ry b : Cyw : Gub: A u gustów :. Ioe- 
sa z W ojdów  Zabokrzecka, Żona Jenera ła-M ajora. Elżbieta 
z Dzierzków Sobańska. M arja z Beklemiszewów F re jta g ,  W do­
w a  po Jenerale-Lejtnancie. Cecylja z W isłockich K aszow ska, 
Żona b. M arszałka P tu  W łodzim irskiego . A lexandra z Bispin- 
ków  S w iczyn , W dow a po Radzcy S tanu, Urzędu: C esarstw a. 
Hr: Felicja Grabowska, Panna Hono: JE J CESARSKIEJ MOŚCI.

Z O byw ateli Ziemskich i P row incji: M icliał-Ludw ik Łasze- 
w ski, niegdyś Oficer b. W . P ., później O byw atel. Jan-Nepom: 
B a rdzińsk i, K aw aler P ań stw a  Francuzkiego, b. Szef bataljonu 
w ojsk  N apoleona, następnie dziedzic dóbr ziemskich Soko­
łow a. Jakób M ilew sk i, dzie: dóbr w- O kręgu M ław skim . 
Juljan Klessel O byw atel m. K alisza, Członek Rady Opiekuiicz: 
Z akładów  Dobrocz: P tu  Kaliskiego. F ran :-S alezy  D obrzelewski, 
dzie: dóbr Bliźniew o. Zenon N ałęcz K w aśniew ski, niegdy Ofi­
ce r b. W . P ., następnie dzie: dóbr Dąbrówka  (w  Gub: Badom:). 
Tomasz Poleski. Ign: Rodkiew icz, dzie: dóbr Lubocz. Bronisł: 
H rabia Ronikier, dzie: dóbr C zerm na  w  Pcie H rtibieszow skim . 
Jan-K anty  R om er, b. Podprefekt za czasów X ięztw a W a rsz:. 
W illam ow icz  b. M arszałek P tu  Kowieńskiego. Justyn  Jasiii- 
ski, w łaściciel dóbr w  Gub: W ileńskiej. O nufry-A nt: R alow ski, 
dzie: K azim irów ki. F ranci: H ałaczkiew icz, w łaści: w si P rza -  
to w a  i D ziadkowic. Józefat Buchowiecki, dzie: K ołczyna , Ale- 
xander-N ikodem  W ilczew ski, Azie: dóbr G rajew a. W italis P or­
czyń sk i,  M arszałek P tu  Rów ieńskiego  Gub: W o łyń sk ie j. Kaje­
tan  Boócza Łubkow ski, dzie: dóbr Glinki, w  C yrk: T arnow skim . 
Adam Kłopocki, w łaści: dóbr S u lis trow ice  w  Gub: Radoms:. 
A nt:-O nufrv P niew ski, Azie: K obylej W oli. Tadeusz Z a k rze ­
w ski, dzie: dóbr w  Gub: Lubelskie). Tomasz-M onwid Irzyko -  
w icz , dzie: dóbr D ługie  K am ieńskie  w  G ub:Lubelskie j. Ignacy 
P strokoński, M arszałek b. P tu  W a rtsk ieg o .  A lexander Lepige, 
w łaści: dóbr Lutobroki w Płockiem . M ichał P ołubiński, dzie: 
dóbr Hołodnica. Józet R a dzick i, ze w si M ystkow ca , niegdy 
Kom isarz Skarbu b. Komissji W d z tw a  Płockiego. H rabia G ra­
bowski, K urato r bono: Gimna: w  S łu cku . W oje: N ow osielski, 
dzie: dóbr Szczecno. Teodor M ioduski, b. R adw an , b. dziedzic 
dóbr W ielg ie, Sędzia Pokoju P tu  Lipnow skiego. H enryk Pod- 
horski, dzie: dóbr w  Gub: Podolskiej. W inc: W y d zg a  dzie: 
d óbr T rzeszcza n y .  O nufry  M leczko, dzie: dóbr Bieniewo. W o j­
ciech Ujejski. Jan F lorjanow icz, dzie: dóbr, b. M arszałek i P o ­
se ł z b, W dztw a A ugustow skiego . E dw ard  Ja ro szyń ski, syn 
C zesław a M arszałka Gub: Podolskiej. Michał K ostrow iecki, b. 
Podkom orzy Gub: M ińskiej. Teodor M łodzianow ski, dziedzic 
w si B rody. Chociszewski, w łaści: dóbr K łonów ka. Józef M o­
ra w ski, R eferendarz Stanu, dzie: dóbr Oporowa. Adam S u lim ier- 
ski, dziedzic P apro tn i. Franciszek Bończa M iaskow ski, dzie: 
K oźm ina. Jan B aron Stokow ski, dzie: Drozdowa- Leop: W il-  
kanow ski, niegdy dzie: dóbr Rogoźna. Maciej M ieczyński, da­
w niej dzie: dobr Pepłow a  i Cibor w  Gub: P łockiej. Kazimierz 
N ew lin M aza ra ki , dziedzic m. M achnow ki w  Gub: K ijow skiej. 
K acper Hrabia G rzym a ła  Polulicki.

Z O byw atelek Ziem skich: E lżbieta z W ern itzó w  Igo ślubu 
M enkc, 2go W ohlhubner, żona w łaści: dóbr. Antonina z W o l­
skich Turobojska. Joanna z K arczew skich S u m ińska . Józefa 
z Charchowskich R u m ińska , dziedziczka dóbr Brochocin  w  Pcie 
P łockim . Karolina z W alew skich Boska, dziedziczka dóbr Bo- 
S u sła w ice  w  Pcie R aw skim . K atarzyna z Jakubow skich S zu lc ,

dowa po O byw atelu  ziemskim. Monika z Bielickich Ł aźniew ska . 
M ałgorzata W aldorlF W olicka, dziedziczka in. Kowala. Micha­
lina z Białkowskich G iejsztor, dziedziczka dóbr D ydw iźe  w  Gub: 
A u g u st:. Anna z K raszew skich Łuniew ska . Bogumiła zR zecbo- 
Wskich Lasocka, żona w łaściciela dóbr Sierakow a  w  Gub: P ło - 
* j • Józefina z H rabiów  Bierzyóskich T u rk u łł .  Anna z Paze- 
■wskich K uszlow a. Anna z Baronów Dangel Jaskólska. Emilja 
2'M eisnerów  Papkę. Leokadja z Życieóskich B oguszow a, dzie­
dziczka dóbr Radkow a. Emilja z Boskich Zielińska , dziedziczka 
R um ina  w Gub: Płockiej. Helena z del Campo Scipio Sliw ow ska. 
JnJjaniia zKaczanowskicli/.aso'clrti. E l e o n o r a  z Leszczyńskich Św ię­
to  sław ska. Józefowa z Czarneckich Lasocka. K atarzyna z Bo-

re jków  Chojecka. Apolonja z Skiwskich P orazińska . B a rb ara  
z W ierzbickich S ta w ia rska , W dow a po byłym  Meceoasie i D e­
putow anym  na Sejm. Marjanna z Gojszewskich Izbińska, dzie­
dziczka dóbr Zaborow a. M arja z Grocholskich K a m iń ska , 
w łaścicielka dóbr S kurow a . T eodora K am ińska ,dziedziczka dóbr 
w  Gub: Podolskiej. Józefa z Dzwonkowskich D łuzew ska , dzie­
dziczka dóbr D łuzew a . L udw ika z Antoninów, Refcreudarzow a 
M inasow iczow a, dziedziczka dóbr P otycz. M arjanna z Ska­
rżyńskich P ruszakow a , dziedziczka dóbr S leszyna . L udw ika 
z Darow skich Hrabina Lanckorońska. Joanna z Bobrowskich 
R óżycka, W dow a po niegdy dziedzicu dóbr ziemskich. Low czyni 
Sław oszew ska , dziedziczka dóbr w  Gub: Podolskiej. Józefa 
z Madalińskich Sosnow ska, Dziedziczka dóbr K łopoczyna.

Z  O byw ateli m. W a rsza w y :  Mateusz S c h m itt,  Brązownik. 
K arol-O tto K uczew ski, Kupiec. Jan Gołcmbiewski, b. Kupiec. 
Ignacy Siciński. G rzegorz Kowalski, w łaściciel domu N r 1707. 
Józef M rozow ski, A ptekarz, Sędzia Pokoju. K arol M ass, Kupiec. 
J ó z t f / r b jczyński. M aurycy Oppenheim, D entysta. F ry d e ry k -  
W ilbelm  W a n d e lt,  M ajster M łynarski. K arol Zilke, b. Kupiec. 
Jan Thiem e, Jubiler. K rystjan -F ry d ery k  Kalisch. Jan K ow al­
ski, M ajsterT okarsk i. Józef K onitz , Bankier. Artemi Z oło tarew , 
Kupiec. S y lw este r Zieliński, O byw atel i A rty s ta  M alarz. M aury­
cy  Jarzębow ski, Kupiec. Jan-Daniel U ear ich, M ajster S to larski. 
Ł ukasz S itk iew icz . Franciszek A n dre , M ajster Kotlarski. Miko­
ła j R udnicki. W incenty V incencio, Sztukator. Karol Thiel. Jó­
zef D ługosz. F ab ry k an t F ortep janów . Jakób K ry ło w , Kupiec, 
Sędzia T ry b : Handl:. Maciej Sątow ski. Benjamin K rystjan  L ied t-  
ke. Józef K orycki, F ra b ry k an t Pow ozów .

Z  O byw atelek m. W a rsza w y :  W ilhelm ina K unkel. Józefa 
z Konarskich M arczew ska. Juljanna z W ierzbickich K rauze. Ró­
ża z Gutowskich Szw abe. A lexandra-E leonora z D ąbrow skich 
Sejdel, w łaścicielka domu na K ra. -Przed:. Izabella-Eleono: zB ie r- 
manów Lied tk ie. B arbara z Boguckich Igo  ślubu B izolth , 2go 
Teichm an. Julja z Hermanów S ten tze l.  C harlo tta  z llobm ajerow  
L ange . Izabella z Jasińskich G rabowska, w łaścicielka domu (d a ­
wniej Teppera). Rozalja z K rininków  Lindner. Anna z W ithm o- 
ró w  Pei'ks. Joanna-W ilhelm ina z K óstnerów Gerlach. Anna M ie- 
dzielska. Paulina z Szarlów  Iłibsz. Anna S za r l. E lżbieta z Klaf- 
feabachów  Koehler.

Z różnych osób płci żeńskiej: E lżbieta z E bertów  A bram ow i- 
czow a, M ałżonka Pu łkow nika. K atarzyna z Zgierskich Salko- 
w ska, Żona A dw okata Sądu Appel:. Bogumiła z Łazowskich Ł a ­
zow ska, M ałżonka P odprokura to ra  Sądu Kryminał: w  Płocku- 
Helena M ichajłow ska, Córka R adcy Stanu. K lem entyna z Sie­
mianowskich Z ałęska , W dow a po uiegdy Pułkow niku b. W . P. 
N ata lja  E ngelke , Córka niegdy P rofessora b. U niw ersy tetu  
A lexandrow skiego . H enryka z Rochów P aschalska, Żona Urzę: 
K. R- P . i S kar:. Anna z Henricliów Schm id t. M arjanna z Gluck- 
seligów M u szyń ska . M arja-A dela z Zmaczyriskich K onarska. 
W iara  Tow stoles z domu M iizd a rt, Żona b. Naczelnika P tu  
Kieleckiego. E lżb ie ta  z M aszkow S zyszko w a . Józefa z Brzozo­
wskich Cichocka, W dow a po ś. p. Jenerale b. W . P . Rozalja 
z Kruszyńskich M łocka. W ik to rja  z Rudnickich Osiecka, Żona 
b. Nadleśnego. M agdalena z Rym kiew iczów  Kochanowska. A- 
goieszka z Hejszów lło ffm anow a. L udw ika z Gurbskich Leśnio- 
w ska, Żona Naczelnika W a rsz:  pieszej Policyjnej S traży . Joan­
na z Koźuchowskicb Łącka , Żona P a tro u a  T ry b u n a łu . Antonina 
z Kiszliuskich M aszki, Żona Z aw iadow cy S tacji Kolei Żelaznej 
w  P oraju . E w a z N ow ow iejskich P ilchow ska, W dow a po Sę­
dzi Najw yższej Instancji. Leontyna z Russockich lszego ślubu 
S zw ykow ska , pow tórnego M łodecka. Sabina z Ostaszewskich 
Igo  ślubu K am ińska, 2go R ostkow ska, Żona U rzędnika N. I. O. 
M arcella z M rówczyńskichDąłrozosA-a. Amalja z Pechwellów/W anfc,■ 
W dow a po b. P rofessorze Radnym M alarstw a b. Król: A i .e -  
x a x d r o w s k i e g o  U n iw ersy te tu . Iiuneguoda zKarskich Szlubow ska, 
W dow a po niegdy W łaścicielu  m. R adzynia . E m ilja R zeszotko- 
w ska, Panna. U rszula 7. Jordanów  K łossow icz, W dow a po L e­
karzu  b. W . P . Anna z Bauerów  Biechler, Żona Radzcy Honoro: 
A ptekarza. Joanna z W oelflów Gwozdecka. M arja-E lzbieta 
z Kitzmanów M uller, W dow a po b. P rofessorze  i O byw atelu tu ­
tejszym . Franciszka z Zagajew skich Dębska, Małżonka b. Sędz:
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Pokoju. Ii ni i lj a M ie rz e je w s k a ,  Zona Urzęd: Kolei Zelaz:. .potom­
n a  z Sulistrow skich S n ia d e c k a , Synow a ś. p. Andrzeja Ś n ia d e ­
ck ieg o , zasłużonego w piśmiennictwie krajow em  męża. M arjanna 
z Opalińskich K r zy ż a n o w s k a ,  Żona b. Komisarza A dm inistracyj­
nego. Dorota z Suffczynskicb G ło w a cka , M ałżonka D yrek to ra  
C ukrow ni. Emilja z Zauellicb K o s tia ł, Żona b. Naczel: K. R. P. 
i Skarbu. M arja z Rozdejczerów Z ie m iń sk a , W dow a po b. P ro ­
k u ra to rze  K rólew skim . Izabella z Knochowiczów S r o c zy ń s k a , 
Żona Urzęd: K. R. S. W . i Ducbo:. Róża z Sumińskich Hlebi- 
c k a -J ó ze fo w ic z , Małżonka Radzcy D yrekcji Głó: T ow : K redyt:. 
M arjanna H e rm a n , W dow a po K assjtrze Ekoąomicz: m. U arsza .- 
twu. W ik torja  z W itkow skich M a ń k o w sk a , Zona Naczel: w  H a­
ll o m iu . Joanna z Romanów C h o jn a ck a , W dow a po P u łkow ni­
ku b. X ięzt\va W a rsza w sk ie g o -  Helena H rabianka K ic iń ska . 
W anda z Polańskich J e z io ra ń s k a ,  W dow a po Naczel: w  K. R.
P  i Skarbu. W ik to rja  z Rosiewiczów R u d zk a ,  W dow a po s. p. 
Antonim M ajorze A rty lle rji b. W . P . Ignac ja  z Q r,b o w sk ic h  
l in c k a .  Żona Urzęd: w  K. fi. P- i Skarbu. Józefina Ż u r o ­
w sk a , Żoua Radzcy Stanu D rę Medycyny. Anna z F rygów  h le t -  
ke  W dow a poR adcy Stanu. Franciszka z Charczcws|ticłi R z ę t i  
ko w ską , Żona U rzęd: Banku P olsk iego . Ju lja  B ie n ic w sk a .^  Ma­
ty ld a  L em b ke , Żona P asto ra  w  W ie lu n iu .  M arjanna z Rakoe 
w ieckicb O rzechow ska , Zona U rzędnika P ro k u ra to r)i. M arjanna 
z Czarneckich Janow a H o ffm a n , W > vva po niegdy Pułkow niku 
h. W - P» Justyna i  Olszewskich) S łę z v n s k ą x W dow a po niegdy 
Sędzi Appel:. M arja  zP ig łow skicb  P e p ło w sk a ,  Zona Podproku­
ra to ra  W ik to rja  z Ziemkowskich H e rm a n o w ic zo w a , Małżonka 
Radzcy Rządu Gub: Lubels:. Lucyna z Milewskich K r a je w sk a ,  
Żona Urzęd: Rządu Gub: W a r s z ; .  Rozalja z Bemów B a lic k a , 
W d o w a  » o  Urzędniku VI k lassy . Karolina z Biernackich S zp a k o -  
w sk a ,  Żoua Adjuokta C yrk: X I w  W a r s z a w ie .  M arcjanna zO b rą - 
palskich S a fo n ó w ,  Zona Urzęd: Biura JO. F e l d m a r s z a ł k a  A cią 
W a rs za w s k ie g o .

Z różnych osób płci m ęzk iej: J. A. P il t z ,  A gent dyrygu jący  
spławem  sta tków  żaglowych expedjow anych z P r  u s  do K rołe, 
stw a . P io tr Z a w a d z k i ,  Syn b. Pułkow nika b. W . P- Jan CLaman- 
d ot D yrek tor F ab ry k i C ukru  w B r  K ostow ie. A le x a o : A b ta m o -  
w ic z  Dominik K ry s iń sk i.  S ew eryn W a g n e r ,  Kupiec m. L u b lin a . 
90cio-lctni Dyonizy M 'C la ir  (M ikler), znany tw ó rca  ogrodow . 
Antoni F r i t z ,  uiegdyś Kapitan wojsk A u s tr : ,  ostatecznie Obyw: 
w  K ońskich . Michał S zc ze p a n k o w sk i,  b. Rejent h onsysto rza  
Jlnego P u łtu s k ie g o .  Henryk F a n sh a w e . August d /u /ie r , Czło­
n e k  O rk iestry  T ea tru  W  . W incenty R a p a c k i,  O byw atel. Jozef 
T rzeb u ch o w sk i, Zecer D rukarni G az; W a r s z ; .

Z młodzieży płci obiej : Józef L e  B r u n ,  Syn D oktora M edycy­
ny w  W a r s z a w ie ,  zm arły  w  B e lg ji ,  gdzie baw ił dla k sz ta łce ­
nia sie w  naukach. Jan P ik lik ie w ie z ,  Syn B randm ajstra S traży  
Ogniowej. Slani:-Iga; Ę pes, U « e ó  kl: V Gimn: R e a l n o .  A rk a ­
diusz P r z y b y ls k i ,  Syn Radzcy D w oru, Nacz: Sekr: OgoloegoZe- 
b ran ia  Senatu. H enryk S u lik o w s k i. L eokadja A d r y a n s k a .  I lo- 
ren tvna N e u iy .a u ,córka Nauczyciela p ryw atnego. W ładzio J a .n o -  
becki. Teód: L u d w ig ,  Syn P asto ra  Ewangelickiego. Anto: R a d z i-  
s~ ew ski, b. Uczeń Gimn: Realnego. Jozef O lechow ski. Zofja 
P U szcza k■ Edmund P a p ro ck i, b. Uczeń Gimn: Realnego. Stauis; 
P r ą d z m s k i .  M arcelina-M arcjanna R zo ń ca . G rzegorz M a szk o w , 
SVn Kupcą. Bronisław  K ie łc z e w sk i, Uczeń kl; IV Gimn: Gub; 
W  L u b lin ie . W ilhelm ina G ościcka . Jan  P o ro ck i  Syn P u  ko: 
w nika A rty lle rji. W ład y s ław  U rb a n o w sk i, Uczeń kl: V I Szkoły 
Realnej K a lisk ie j. W ładysław -K aro l-W ilhelra  C y tw ic ,  U-zen 
Instv: Gospoda: W iejskiego. B olesław  P rą d zy n sk i .  Ant: L eszn o -  
w s k i, l a t  7. Lucjan R a sze w sk i, 9cip letni F ortep jan .sta . Ju lja  

-N o w a c ka , Córka Urzęd: Kancelarji M arszałka Szlachty Guber: 
W a r s z ■ Lidja P r zy b y ls k a .  Józef lireu sch . Mikołaj I s tro w .  
W ład y s ław  H rabia S k a rb e k ,  S y n JW .R a d g ę y  Tajnego Hr. F ry d : 
S k a rb k a . A lexandra K r ze m iń sk a .  Anna G órska , Córka ntegdy 
P u łkow nika b. W . P . D ezyderyusz B a ra n o w sk i,  Syn Radzcy 
D w oru, R eferenta Rady Adm inistracyjnej K rólestw a. Ig; G robelni, 
Uczeń kl: V II Gimn: Realnego. Adam K o ry c k i. K atarzyna T r z e ­
c ia k , Córka Urzęd: Intendeotury  arm ji czynnej. Józefa W e r n e r ,  
C órka Ju lji i Józefa W e r n e r ó w .  W a 'e rja  W o sin sk a  córka Rad:

Kol:, Członka Banku Polskiego. Paulina R eder  córka N auczy­
ciela. Sew eryna J o r d a n . f

Nakoniec z osób, k tóre doczekały późnej sta rości: E lżbieta 
O m iee iń ska , W d o w a  po Oficerze b. W . P .,  la t  101. P io tr T a -  
sz e w s k i, M ajster Bednarski, lat 100. Antonina W iz a w s k a ,  bat 
92. Juljanna N e je h e r t ,  W dow a, la t 98. Bogumił S te m p e l, la t 
109. P aw e ł B o g u sz ,  la t 100 ,b, w ojskow y po lsk i. Józefa z W il- 
lanowskich K o rn a to w s k a , la t  108. P io tr  S o sn o w sk i, M alarz, 
z Gub: S m o liń sk ie j,  la t 122.

Rok 1853, pomnożył wiadomości a s tr o n o m ji ,  kilku ważocmi 
odkryciam i. C hacornac  w  M a r s y lj i ,  de G asparis w  N e a p o lu ,
R. L u th e r  w  B a lk  i H in d  w  L o n d y n ie , odkryli każdy po jednej 
te le sko p o w e j p la n ec ie . Phocea  przez C hacornac  i T h em is  przez 
de G asp a ris , u jrzane zosta ły  obie w  jednym  dniu, to jes t 6g» 
K wietnia; P ro se rp in a  przez L u th e r  w  dniu 5 K wietnia, a osta­
tnia E u te r p e  W  dniu 8 Listopada przez H in d a , k tó ry  t ą  J tą  
a s te ro id ą , pomnożył bogaty ju ż  i tak  katalog, odkrytych przez 
siebie ciał niebieskich. P ięć także k o m e t  nowych, w idzaloe by 
ły  w  tyra roku. P ierw szą o d k ry ł Oyciec S eeeh i w  R zy m ie  
dnia 6go Marca; d rugą  S z w ą jc e r  w M oskw ie  dnia 5go K w ie­
tnia; trzec ią  doskonale w W a r s z a w ie  golem okiem w  końcu 
Sierpnia w idzianą, K lin k e r fiis  w  G e tty n d z e  dnia 10 Czerw ca; 
czw artą  w  nocy z d, 11 na 12 Października, C. B ru h n s  w  B e r ­
linie; piątą d- 2 b. m- przy  koostellacyi P e rse u sz  K lin k e r fa s
w  G e ty n d ze . i • •

Tenże rok upamiętniony będzie w g e o g r a f j i  kuli ziemskiej. 
Kapitan M ac C lu re  na okręcie In v e s tig a to r ,  p ły w ając  po morzach 
biegunowych p ó łn o c n y c h , odk ry ł p r z e jś c ie  p ó łn o cn o -za ch o d n ie ,
Z Oceanu S p o ko jn eg o  na A tla n ty k ,  którego przez cz tery  wieki 
żeglarze różnych narodów , napróżno szukali.

Piśm iennictwo w zrasta ło  znacznie w  ciągu 1853 r ., a w srod  
licznych dzieł odznaczały s ię :  z Religijnych: Tom ligi dzieła 
N ik o la s 'a , o C h r y s tja n iz m ie ,  tłum aczenia Radzcy Tajnego Ign: 
B a d cn iego . K a z a n ia  na w szystk ie Niedziele i Ś w ięta , przez 
X dza B alick iego . G orzkie  Z a le  przerobione przez X dza B o g d a - 
n a . M iesiąc  Śgo J ó z e f a ,  czyli m iesiąc M a rze c , X iążk a  do 
N abożeństw a, poświęcona w yłącznie cz-ci Sgo .To z k f a . K a za n ia  
Ś w ią te c z n e ,  zebrane przez X . M axymil: M ałop o lsk ieg o , Zako­
nu K a z n o d z ie jsk ie g o . E w a n g e lje  i E p is to ły  na Niedziele po. 
stu  i w szystk ie Ś w ięta . C h rze śc ja ń sk a  f i lo z o f ja  ż y c ia ,  przez 
Max: J a k u b o w ic za . K a z a n ia  na Niedziele całego roku, X . Józe­
fa W ilc z k a ,  w ydaoie nowe w 2cb tomach. N ią zk a  K ob ie ty  C h rze-  
śc ia n k i .  F rvd :-E dw : C hassay  tłómaczona z francuzkiego, nakład  
Gust:-Leona G lńcksberga- R o zb itk i n a  S zp ic b e rg u , czyli zba­
w ienne skutki ufności w BOGU, a fr a n c u z k ie g o  przełożone przez 
W oje: S zy m a n o w sk ie g o . H o m ilje  nauki i przem owy W o r o n i­
c z a , Z a sa d y  i  ca łość W ia r y  K a to lick ie j, (nakład  Jana Gliicks- 
berga); R z y m  p o d z ie m n y ;  K a tec h izm  p a r a f ia ln y ;  D z ie je  S ta ­
re g o  i N o w e g o  T e s ta m e n tu ,  (tló : X dza Z a łu sk ieg o ); K a za n ia  
X . M e tlc w ic z a  i t. d.

D alej, z dzieł orygioalnych i tłumaczonych : W iz e r u k i  S p o ­
łe c z e ń s tw a  W a rs za w s k ie g o  J . S. B o g u ck ieg o , nakładem  Alex: 
N o w o leck ieg o . T rzeci oddział W sp o m n ie ń  z  p o d ró ż y  D ra T . 
T r ip p liu ą , czyli tomy 9 , 10, 11 i 12. S ło w n ik  L a c iń sk o -p o l-  
sk i  do A utorów  Klassycz: przez Zygm unta W ęp lew sk ieg o . R fk o ­
p is ta  m eg o  K u z y n a  w a r ja ta ,  przez Alexan; N ie w ia ro w sk ie g o  
w  2cU tomach. Ś w ia t  i j e g o  m ie s zk a ń c y ,  przez W oje: S z y -  
m a n o w sk ie g o , prócz wielu iooych dzieł tego pracow itego tłom acza. 
B e zk ró le w ie  p o  J a n ie  I I I  S o b ie sk im , dzieło B iz a r d ic r a , p rzy ­
sw ojone językow i naszęniu, przez Jul: B a r to sz e w ic z a .  ̂  P io tr  
K r e m p a , powieść z czasów B o le s ła w a  Ś m ia łe g o , dzieło po­
śm iertne Ignacego W e ro w sk ie g o , A rty s ty  Teatrów  W a r s z : .  
J a fe t  s z u k a ją c y  sw eg o  O jca ,  przez Kapitana M o ra ta , tło  mac ze - 
uie z a n g ie lsk ie g o , w ydane przez Hen: N a ta n s o n a . R e g in k a , 
przez Jad: z N iem cewiczów S zw y k o w sk ę . P a m ię tn ik i  o w y p ra- 
w ie C h oc im skie j, zebrane przez Żegotę P a u lu  D z iw a d la  po­
w ieść  współczesna J. K ra sze w sk ie g o . L a top isiec^  albo Kroniczka 
J e r l ic za ,  w ydany  z rękopisom  przez K. W ł: W o jc ich ieg o . H u ­
m o re sk i, Szkice, F raszk i i inne szparga ły , Jacka  B u rc z y m u c h y .  
L i s t y  z  z a g r a n ic y ,  Stefana W . Opis m . Ł o d z i ,  przez O skara 
F la t t . Z b ió r  w ia d o m o śc i, chemiczuo-farmaceutycznycb przez T .
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Heinricha  i J. Schillerr. M echanika życ ia  ludzkiego , przez 
D ra K ryszkę. W y k ła d  H yg ieny , Lud: F leu ry ,  tłómacz: przez 
Karola Ju rk iew icza , Kandydata Filozofji, N auczyciela nauk. p rzy ­
rodzonych. 0  skarbach słow iańskich , a szczególniej o gram a- 
tyce języka polskiego, przez C. T . M assalskiego, M agistra P ra ­
w a  i Filozofji, au to ra  Podstolica. Z dziel dram atycznych u k a­
zała  się A lzy ra  czyli A m erykan ie, T raged ja V oltera , w  5ciu ak ­
tach tłom : przez Adama Jankow skiego. Powszechne Z iem io- 
zn a w stw o  D ra Hoffmana, tłóm a: P . E. Leśniewskiego. Baśnie, 
Pow ieści i Gawędy  ludow e opowiedziane, przez A. .1. Glińskie­
go. K aliforny a (Dum asa) tłóm a: W oje: Szym anow skiego. L i­
s ty  Hic c or da, tłóm: Benjamina Rosenbluma. R zu t  oka na  do­
tychczasow ą p ierw otną  polską historję, przez A ugusta Bie- 
lowskiego. W y k ła d  sy s te m a tyc zn y  filo zo fii,  przez Józefa Kro­
m era  Czł: Tow : N auk: Krak:. S z tu k a  urządzan ia  gospodarstw  
w iejskich , przez J. N . K urow skiego. O sta tn i z  N ieczu jó w ,  Zyg: 
Kaczkow skiego. Rodzina, w  Salonie, przez J. D zierzkow skiego. 
U kraina i Zaporoze  czyli l lis lo r ja  K ozaków , przez J. N. C za r­
nowskiego. Herbarz Rodzin Szlacheckich  K rólestw a Polskiego, 
Tom lsz y , przez Rr: R. St: P aw liszczew a, Naczelnego P roku­
ra to ra  Ogólnego Zebrania Senatu. Z  w ydanych dla dzieci rozli­
cznego rodzaju dziełek, na szczególniejszą w zm iankę zasługu ją : 
R ozm aitości opisowo-obrazkowe. E s te ty ka  czyli U m nirtw o pię­
kne K. Libelta. W iadom ość o S iostrzyczka ch  we F ra n c ji, 
Hip: Skim borow icza. Z asady  F izyk i i  M eteorologji P ouilleta , 
tłum : przez B a ra  Naucz: Gimn: Realnego. P oezje  S taoisław a 
Grodzkiego. P a m ię tn ik i W a rs za w y  i t. d:. Jest to ty lko  mniej 
w ięcej k ró tk i rzu t oka na prace tu te jsze , albowiem dla b raku  
m iejsca wiele pominąć należałc; lecz nie można zamilczeć, że jak  
ciągle tak  i w  tym  roku pióra znakomitych naszych P isarzy , J- 
Korzeniowskiego, 1. J. K raszew skiego, R zew uskiego, Z . R acz­
kow skiego, albo D. Szu lca , i niezrównanego Podróżo-P isarza 
Tripp lina ;  w reszcie K. W ł: W ójcickiego, B artoszew icza , 
D zierzkow skiego, G regorow icza, W ien iarskiego , K unickie­
go  i innych, przyczyniły  się uie m ało do wzbogacenia piśmien­
nictw a W kraju .

Postępujące naprzód dziennikarstw o, nie m ały  także krok i 
te raz  zrobiło , a z wychodzących pism perjodycznych oprócz 
R ządow ych, to je s t:  G a z e ty .  R z ą d o w e j  i G a z e ty  P o l ic y jn e j ,  in­
ne, rozw ijając swój zakres i w zbogacając się doborem a rty k u łó w  
takich A utorów , których imiona do pierw szych należą, słusznie 
do rzędu postępowych policzyć musiemy. Pism perjodycznych 
codziennych było  cz tery , to je s t :  G azeta W a rsza w ska , G azeta
C odzienna, D ziem iik  W a rsza w sk i  i K u rje r  W arsza w sk i.

N adto z pism perjodycznych i poszytow ych ja k  Xięga  Św ia ­
ta ,  Skarbiec A rc y d z ie ł p iśm ienn iczych  w  E urop ie; znakomi­
tej w artośc i Roczniki G ospodarstwa K rajow ego  pod redakcją 
Hr: A ndrzeja Zamoyskiego-, M a g a zyn  M ód  i t . p., na chlubną 
w zm iankę zasługu ją  tak że : P a m iętn ik  R elig ijn y , B ibljoteka  
W a rsza w ska , obejmująca płody wszelkich intelligencji k ra jo ­
w ych, i obfite w  bogactw a sta roży tności: W zo r y  s z tu k i śre- 
dnio-w iećznej, w ydaw ane przez A lexandra P rzezdzieckiego  i 
Bat'oaa E dw arda  RastawieckiegO. W reszcie z lekarskich perjo- 
dyczuych, Tygodn ik  oraz P a m iętn ik  Lekarski.

inne znowu jak  W ize ru n k i Polskie, P a m ię tn ik  S tu k  p ię ­
knych  P odczaszyńsk iego , Galerje MnichoWskie w yd aw an e  
nakładem  H. N a tansona , stanow ią także  nie m ałą  W piśmienni­
ctw ie w artość.

Dodać tu  możemy, iż od niejakiego czasu, ulepszyły Się u  nas 
ka le n d a rze :  a z tych Rocznik Strąbskiego  i K alendarze: J. Un- 
&ra  > Jana Jaw orskiego, zdobne w  d rzew o ry ty  i pełne w ybo- 
r °w y ch a rty k u łó w , do rzędu pierwszych należą. Inne zaś s ą :  
-/‘ ssenheim a, O rgelbranda, W ilh: H indem it, i sta rodaw ne na­
sze a pełne w ew nętrznej w artd śc i St: Janickiego, R odżyna  i 
- u k s z t y  Jziś Sa lste jna .

Jako czysto-naukow a p raca, celuje między ionemi, dzieło znako­
mitego badacza starożytności, P. VVacława-Alexan: M aciejow skie­
go, p. n. P iśm ienn ic tw o  Polskie, k tó re  ukończone zostało w  r . b.; 
(nakład  O rgelbranda). Na zaszczytną wzmiankę zasługują rów nież 
p race : H istorja  Powszechna  Cezara C antu , przekład znanego 
z  tylu pięknych i w ażnych tłómaczeń Leona Rogalskiego; S iady

Bolesławów Polskich, Alexa: Przezdzieckiego; w yborny  przek ład  
K allim acha, przez Mich: Gliszczyńskiego: Bibljoteka S ta r o ż y ­
tn ych  P isa rzy  Polskich, przez K. W ł: W ójcickiego: a  nade- 
w szystko świeżo w yszte P ism a  uczonego Dom: Szu lca .

Powieściom niemamy potrzeby pośw ięcać oddzielnego ustępu, bo 
z tych najpopularniejsze poznaliśmy ju ż  w  różnych tu tejszych pe­
rjodycznych pismach, zw łaszcza też od chw ili, kiedy powieść z x ię- 
garni, przeniosła się do odcioków czyli feiletonów pism rzeczonych.

Nakoniec co do poezji, napierw szem  miejscu kładziem y now o­
w ydane z końcem r. i). Im prow izacje  i  Poezje, znanej ju ż  po­
wszechnie W ieszczki D eo tym y ; dalej G awędy Syrokom li; pisma 
różne wierszem  Jachow icza ; oraz u tw ory  W andalina Szum o-  
w icza , tłumaczenia R aszew skiego, i t. d.

Pod względem lite ra tu ry  dram atycznej, wym ieniam y uowe 
dzieła przedstaw ione w  ciągu r. b. na scenie obu T ea tró w . I tak  : 
w T eatrze  W ielkim , O pery: B raw o, (przez A rty s tó w  Polskich), 
w  4eh akt: z m uzyką M ercadantego, poezja G. Rossi, tłumaczona 
z w łosk:, i podkład Jana Chęcińskiego. Don Bucefalo, (a rty śc i 
w łoscy), Opera Buffa w 3 eh  akt: z muzyką Ant: Caguooi. Doktor 
Borgnndio czyli P łaszcz i L ekars tw o ,(arty śc i w ło scy ), Opera Buffa 
w  3cli ak t: z m uzyką K arola Romaui. Rigoletto (a rty śc i w łoscy), 
poezja P. P iav e , z m uzyką J.V erd i. F iorina Dziewczyna z G laris, 
(a rty śc i w łoscy ), w  3cb ak t:, muzyka K arola Pcdro tti. Opery 
wznow ione: Jezioro Wieszczek; A lexander S tradella . B alety now e: 
Asmodea, D jabeł Rozkochany, B alet fantastyczny w  5 obrazach, 
u ło iouy  na scenę tu tejszą przez Romana Turczynow icza D yrek to­
ra  Baletu, z m uzyką PP . Scaram elli i Józefa Stefnniego. Ż n iw ia­
rze , D ivertissem ent taucerskie , układu P. Recke, z m uzyką P. T il­
ler. Drama wznowiona : Ona je s t obłąkana. Melodrama wznowiona, 
Precjoza. T e a tr  Rozmaitości. K om edjenow e: Helena de la Sei- 
glier, Kom: w  4ch akt: Juljaoa Saudeau, zfracuz: tłóm : przez Jo ­
annę Belejow ską. Z małej chm ury  w ielki deszcz, Kom: w i n  akcie 
z francuz: przez Leona Gozlaw, tłóm : przez Panią K om orow skę. 
Niebezpieczna Ciotunia, Kom: w  3ćb akt: a 4ch obrazach z niemie: 
P . Albini, naśladowana przez J, N. Kamińskiego. Pan F ranci­
szek, Kom: w  lm  akcie z francuz:, PP . Bourldois i Colliot, tłóm a 
przez Pannę Ernilję Ciemską. Podróż do G renlandji, Kom: w  3ch 
akt: z  fraenz: P P . Alfonsa R oyer i G ustaw a Vaez, naśladowana 
przez Knrnelję M ikułow ską. Adwokaci, Kom: w  3cb akt: z franc: 
P P . Dumauoir i C lairville, tłóm : nadesłane bezimiennie. N ie­
szczęścia najszczęśliwszego Męża, Kom: w  1m akcie z francu: P . 
B arricre tłóm : przez Joannę Belejowską. Mężatka i W dow a, Kom: 
w  2ch akt: z francuzk: tłóm: przez Józefa W agner. Miłość i P ie ­
niądze, Kom: w  2ch akt: oryginalnie napisane przez B altazara G w o- 
zdeCkiego. Podstęp P . K apitana, Kom: w i n i  akcie P . B arrire , 
tłóm : przez Sewe: Kapliuśkiego. P rzysługa , Kom: w  lm  akcie 
z francuz: P P . M oreau i D elacour, tlóra: przez Sewe: Kapliriskie- 
go. K om edjia-Opera : P o w ró t M arynarza w  lm  akt: z fraocuz: 
P P . ClairVille, Deslaudes i M ercier, tłóm : przez Ant: G ellerta , 
z m uzyką Edw : M ontaubry. Komedje ze śpiew em : Fortepjan Ber­
ty , w lm  akcie z francuz: PP . B arrierc  iL o riu , tłóm : przez Jozefa 
Komorowskiego, m uzyka P. C order. Bukiet i Pocałow anie, w  3 
akt: z francuz: P P . B ayard  i Bieville, tłóm : przez J. S. Jasińskie­
go. KrOtochwile: Stoliki m agnetyczne, krotochw ila ze śpiewem 
w  jednym  akcie, oryginalnie napisana przez Stani: Bogusław skie- 
do, z m uzyką Franci: Małgockiego. Żizi czyli druga Żona, w  1 
akcie z francuz: P P . Feu ille t i Bocage, tłóm: przez Ant: G ellerta. 
Zgoda m ałżeńska czyli A ttak  kaw ale rji, w lm  akcie z fra n c : P P . 
M oruau i Delacour, tłóm : przez Henr: Lew estam . O brazek w ie j­
ski de śpiewami w  lm  ak: p. Janek z pod O jcow a, orygin: napi­
sany przez Jana G regorow icza. O brazek z domowego pożycia. 
L ist i odpowiedź, w lm  akcie, orygin: napisany przez J. S. Jasiń­
skiego. Dzieła wznowione na scenie T ea tru  Rozmaitości: P ię tro  
w yżej; W erte r; Godzina m ałżeństw a; Panna na w ydaniu; Duma i 
miłość Matki; Mina; N ieszczęśliw y przyjaciel; S ta ra  Romanty- 
czka; M ałe nieprzyjemności; Dwa pojedynki; Zuch mimo chę­
ci. Z  A rty stó w  i A rty stek , k tó rzy  po raz  p ierw szy w y s tę p o w a­
li w  r . b. na scenie, s ą :  Panny, Cbodowiecka; F igarskn; Som- 
merfeld; Łapińska. Panowie: Zelinger; M aleszewski. A rty śc i Ope­
ry  W łoskiej uow o-przybyli, s ą :  Panny, Spezia, M arcora. P a ­
nowie : Zucchini, Bremond, B utti, C barlo tla Grisi: W idow isk przed-



staw iono na scenach T e a tró w : w T eatrze  W ielkim 203, w  T ea ­
trze  Rozmaitości 189, w  Pom arańczam i 5, M askarad  | 8 . —  W i­
dow iska w T eatrze  Pom arańczam i, zaszczycone b y ły  obecnością: 
N A JJAŚNIEJSZEGO PA N A , C e s a r z a  A ustria ck ieg o ,  K r ó l a  

P ruskiego  i Dostojoemi Osobami.
W  podobnym rodzaju pracowano i na polu inuzycznem. Znaue 

imiona jak  J. F . D obrzyńskiego, J. Stefa n ieg o , St: M oniuszki,
J . N ow akow skiego, Marcel: M adejskiego, Ig: Komorowskiego, 
M ałgockiego, O skara K olberga, odznaczyły się znakomicie, ju z  
to  w  utw orze dzieł Religijnych, ju z  innych celniejszych.! 'Równie 
z a s łu g u j^  tu  na wzm iankę u tw o ry  czysto św ia to w e, Jftli Ymato- 
ró w  jak o  i A rty s tó w , z k tó rych  przysłużyli się sw enif p ra c a m i: 
X żę  Kazim: Lubom irski, A rkadjnsz S ta ły p in ,  Hrabia S im onicz, 
W ilb: Troszel, K. W ern ik , W . P rohazka , M. D ietrich, Kajetan 
K raszew ski, Teodor H ertz , Ant: H ertzberg , M arcelli W ern er , 
i t . p.; nakoniec w  rodzaju zupełnie lekkiej muzyki, a zw łaszcza 
do tańca, k tórej dostarczali : A chtel, Chojnacki, R a jczak  i t .  p. 
W  ogóle w ydanych dzieł w  samej W a rsza w ie , w yszło : w  sty lu  
religijnym  6, (w  r . z. nie mieliśmy żaduego tu  w ydania w  tym  ro ­
dzaju); z w iększych u tw o ró w  razem  z tem i, k tó re  tu tejszym  na­
kładem w yszły  w  Lipsku, I2 ; śpiewów 21; polonezów 2; polek 48; 
polek ze śpiewem 2; polek-m azurków  2; m azurków  23; m azurków  
ze śpiewem 3; kontredansów  10; w alców  3; krakow iaków  3; szot- 
tiszów  1; tańców  w ęgierskich 1; niemniej nakładem  na prow incji 
m azur 1, polka 1; razem  139, czyli w ięcej ja k  w  r. z. o 38.

Z różnych A rtystów  gościli w  W arszaw ie  lub też do niej w  r . 
b. p rz y b y li: Rajmund M ączyóski a r ty s ta  m uzyczny fortepjanirta. 
A nt: Kątski fortepjaniśla. T rz y  siostryJV eruda, W ilhelmina i Ma- 
r ja ,  grające na skrzypcach, Amelja na forte:. E m il,ł*»pczyński, 
14 to -le tn i fortepjanista. B raciajW ien iaw scy , H enryk sk rzypek  i 
i Józef fortep:. K arąl S cjfert, violonczelista. Joanna B ierlich, a r ­
ty s tk a  grająca na skrzypcach. Panna Jadw iga B rzow ska fortepjan:, 
(w  czasie swego pobytu w  W arszaw ie , d aw ała  w  men M arcu 
poranek m uzykalny w  salonach JW . Sobańskiej). Signor Lablache, 
słynny  basso-profondo opery W łosk ie j. C arlo tta  Grisi, tancerka. 
V iardo t G arcja śpiew aczka. Panna Rachel, a r ty s tk a  dram atyczna. 
S au r,uczeń  KousfcrwatorjuniPragskiego. Skrzypek S t:T aborow ski, 
(k tó ry d a ł się słyszeć na koncercie danym w  salonach JW W . S ia ły -
pinów ). Mikołaj Bassi, skrzypek. W ielu z nich w ystępow ało  tak 
ie  na scenie T e a tru  W ielkiego. W ład : W iślicki, fo rtepjanista, 
uczeń konserw atorium  Paryzkiego.

Z uczonych przejeżdżali przez W a rsz a w ę : Poroszyn, b. P ro ­
fesor C e s a r s k i e g o  U niw ersytetu  w  P etersburgu , au to r  dzieł ro ­
żnych. Regina N ałęcz K orzeniow ska, autorka a tlasu  historycznego 
Polskiego. Rz: R. St: G recł, R edaktor Pszczoły północnej, i t. d. 
Pułkow nik  Je rzy  K ow alew ski, znany z podróży do A fryki. Dr. 
Chelius Syn. \ . .

Z  a rty s tó w  m alarzy , baw ili w  W arszaw ie: R ubie, P a in e r iJa n  
K anty Hruzik; co zaś do przybyłego także w  r . b. a r ty s ty  Juljusza 
K ossaka, tego praw ic za tutejszego ju ż  A rty stę  uw ażać możemy.

Jak  zw ykle tak  i w r. b ., św ietne odbyły  się W yścigi konne i 
W y staw a  zw ierzą t gospodarskich. W y staw a  d. 17 i 18 C zerw ca, 
a w yścigi 20 i 21 C zerw ca. W ażnym  b y ł i ja rm a rk  na w ełnę, 
k tó ry  rozpoczął się d. 15, a t rw a ł  do 18 w łącznie Czerw ca. Ce­
ny w ełny  b y ły  bardzo dobre i znacznie wyższe od zeszłoro­
cznych. .

Pomimo kilkokrotnych przyborow  w ody na W isie , w  r .  b. dzię­
ki BOGU, uniknęliśm y szczęśliw ie klęski powodzi.

Co do spółki Żeglugi P aro w ej, z tej w  r . b. w y s tą p ił spóloik 
P . E dw ard  G uibert. S ta tk i zaś te j żeglugi powiększone zostały  
nowym paropływ em  W ło c ław ek  o sile 60 koni, spuszczonym z w a r­
sz ta tu  spółki d. 16 Maja; a zbudowanym pod względem rozm iarów  i 
w ykw intności, ja k  sta tek  papowy P łock. P ierw sza próba ja k ą  od­
b y ł (W ło c ław ek ), nastąpiła d. 30 Maja w  przejażdżce do tw ie r­
dzy Now ogeorgiew skiej, w  k tórej raczy ł p rzy jąć  udział JO . F e l d ­
m a r s z a ł e k  X iążę W a r s z a w s k i  N a m i e s t n i k  K rólestw a. Dnia 
zaś 1 C zerw ca, paro p ły w  ten udał się do W łoc ław k a , gdzie 2go 
C zerw ca odbył się obrzęd pośw ięcenia jego, przez JW . JX . Bi­
skupa Tadeusza Iłr: Łubieńskiego. W  ciągu także r . b. przerobio­
ny zosta ł zupełnie iznacznie powiększony parop ływ  N r 2 W isła; 
o raz odbyło się jego pośw ięcenie. .

P race  około w odociągów , postąpiły znacznie. W  wielu kierun­
kach założono ru ry , wzniesiono wodozbiór i w odotrysk  w  Ogro­
dzie Saskim, część budow l nad W isłą  na machiny parow e k tó re 
w A nglji zbudowane, ju ż  są  w kraju.

Do pięknych tak  dla m iasta jako i m łodzieży k raju  pam iątek, 
należy o tw arc ie  w  dniu 1 5  W rześuia I n s ty tu tu  Szlacheckiego, 
wzniesionego przy  ulicy W iejsk ie j w  W a rsza w ie ,  a pod k tó ry  dnia 
5  Sierpnia 1 8 5 1 ,  JO . Xi.ążę W a r s z a w s k i  N a m i e s t n i k  K rólestw a, 
kam ień w ęgielny położył. In sty tu t ten od chwili o tw arc ia  swego, j 
po dw akroć zaszczycony został obecnością J e g o  XiąŻĘCEJ M ości.

Znakom ity ja k  w latach zeszłych, postęp, objaw ił się w  zabu­
dow yw aniu m iasta. Znaczna ilość budowl, już  to ukończoną, już 
na nowo wzniesioną została . Pałac Namiestoików w r . z. poża­
rem  zniszczony, został odbodowany. W  liczbie zdobiących miasto 
budow l, wymienić w ypada w spaniały  i pełen gustu gmach W . 
Grodzickiego na Itrako:-Przedm ieściu.

Przebrukow anie i ulepszenie ulic, oraz w ykładanie chodników 
Hizami, z rów ną ja k  w  latach zeszłych, postępow ało starannością. 

S m ętarz Pow ązkow ski powiększony został.
Do liczby rozlicznych a w tym , roku o tw artych  fab ryk , na­

leży fab ryka w in Szampańskich w  Miedzyszynie w Pcie W a r ­
szaw skim , przez P. Karola O sterloffa. W  r .  b. zak ład  gastrono­
miczny w  Hotelu Angielskim, objęty  został przez P P. Chevrier i 
Rouąuerel, k tó rzy  go już na św ietnym  stopniu postaw ili. Nadto 
w  różnych okolicach k raju  pozakładane zostały  fabryk i Cukru. 
Co do samej W arszaw y , w  te j, dobrze i oddaw ua zesłużona fa ­
b ry k a  patentow ana lakierów  P. J. Krausse, p rzy  ulicy B onifrater­
skiej, p rzysłuży ła  się także i w r . b., przez o tw arc ie  przy niej 
nowej fabryki Laku krajow ego; a której o ile z pierw szych w y ­
robów  sądzim y, można dobre powodzenie rokow ać.

Do rzędu najpierw szych zakładów  litograficznych nowych, po­
liczyć należy zak ład  P . M. Fajansa, k tó ry  w szystk ie w yroby  
sw oje doprowadza do emulacji z zagranicznemu

Z zaw artych  w r. b. m ałżeństw , wymienimy niektóre kolliga- 
cje : Hr: E dw ard  C zapski z Panną Antoniną R óżycką, Córką Szam- 
belaństw a Różyckich, W łaścicieli dóbr Dobrej w Gub: K ijow skiej. 
Stefan C zarniecki W łaściciel dóbr w  ziemi K rakow skiej, z P an­
ną Jadw igą M arylską. Mateusz Ba~ez.yA.ki, D yrek tor Ogrodu 
Botanicznego w Homlu  (Gub: Mobil:) z Panną Magdaleną B ra n d t,  
Synow icą słynnego z nauki i dobroci serca D ra R ra n d ta .  Ro­
man Radoliński, Członek Deputacji Szlacheckiej Gub: W a rsza -  
w skiej,  z Eugenią z Biernackich Radolińską. Eugenjusz Olsze­
w ski Dziedzic dóbr Oziemkowa  w  Guli: W a rsz:,  z Panną Józe­
fą  K a ter la , C órką JW . Franciszka i Józefy K aterlów , Dziedzi­
ców dóbr W o źn ik  w  Gub: Lubels:. Stefan R ejten , Syn P u łk o ­
w nika b. W . P ., z H rabianką M arji\ N iesiołowską. K arol Ł em -  
picki, Sędzia Pokoju Okręgu Płockiego, z M arją Rostworowską, 
C órką b. Pułkow nika G w ard ji N apoleońskiej. Zygm unt P la ter, 
W łaścic ie l dóbr w W . X . Poznańskiem , z H rabianką A lexandrą 
Kossakowską, C órką JJW W . S tan isław a i A texandry z L a m ló w ,  
H rabiostw a Kossakowskich. M arjao R u tkow ski,  Radzca Dyrekcji 
Ubezpieczeń, Dziedzic dóbr w  Lipnow skiem , z P . Józefiną Glisz­
czyńską. Je rzy  X iążę Lubom irski, z H rabianką C ecylją Zam oj- 
ską, có rką lir: Andrzeja i Róży z Potockich  Hr: Zam ojskich. S te­
fan Ciecierski, Dziedzic dóbr Ciechanowiec, z Panną Jadw igą 
H rabianką R zew uską, C órką au to ra  Listopada. Stani: D owgieł- 
to, Dziedzic dóbr Siesiki, z Panną Jadw igą Potocką. Józef R u­
siecki, Dziedzic T r o ja n k i ,  z M arją-A lexandrą Chlebicką-Jó­
ze fow icz. Józef Iżyck i,  z H rabianką Olgą Czacką. Karol H u ­
bę, P isarz  Kancellarji Ziemiańskiej Gub: W a rsz:, z Panną Anielą] 
Brodow ską, C órką JW . Rz: R. Stanu Jana Brodoioskiego, b. N a­
czelnego P ro k u ra to ra  Senatu. W incenty Siem iński, Dziedzic dób? 
Gzichów, z Panną Heleuą Okęcką z Babska. Hr: Jau M ielzyński, 
z H rabianką Anną Kwilecką. Adam Hr: G rabowski, z Xiężui- 
czką Jadw igą Lubom irską.

Skutkiem  rozlic :h w ypadków , i w  tym  także roku dotknęły
nas pożary, a z zna ejszych hy ły  : w Czarnolesie  w  Powieci®
Kozignickim , dzieo<..ctwie JO. X ięcia W ład y s ław a  Jabłoń 
w skiego, gdzie w początkach roku, zgo rzał bogaty  w  pamiątki t  
Janie Kochanow skim , p a łacyk  m odrzew iow y. W  W a r s z ą f  
nierw szy  i w ielki w  tym  roku  pożar by ł dnia 21 Maja na *
P J DODATEK.
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dze  k tó ry  w szczął się w  posessji Nro 175 przy  ulicy T a r g o w e j
to" icśt H1o*M  'z' 7;r:!?ł<h' t , szkoiJy <‘a 32 ,500 rs. Później,
cej do i '  ,  f i , " ’  Zielonej Górze, w  pnssesji Nro 218, oależą- 
( • L r l  Zublew tkiego, M ajstra Introligatorskiego. Dnia 8

w ca rozpoczął się pożar jakkolw iek mało znaczący,w  domu PP 
aneniczek;  ale tejże nocy po 12ej godzinie, w ybuchł pożar przy 

ulicy B row a rn e j,  w dom., B iałoskórnika Jarko, gdzie spłonęły 4 
sz y ch ty  drzew a Rządowego; a o godzinie lOej rano, w  d n i- 
gmi końcu mmst,,, p rzy  »licy C hłodnej iW a lic ó w .  Nakoniec

M a r t a Z l ^ j !  Cieplar"  P ' / W ’ ^  ^

P rz y  ciężkich czasach obecnych, z powodu nadchodzącej zimy 
® em samem i w iększej trudności w  zarobkowaniu dla klass bie- 

niejszycb, zw róconą została  uw aga na tę  okoliczność; skutkiem 
le s lZ \  ń ŁOMAflszai,Kft X iąźę W a rsz a w sk i N am ies tn ik  K ró-

, ra c z y ł łaskaw ie przeznaczyć fundusz na w ydaw anie
osób 30o 'e lH:Zpła.t 'T ch “ b iad iw , poczynając od 15 G rudnia, na 
z j  i Pż przez miesięcy cztery . K orzystając z tak świetnego p rzy­
sną  ’ W arsz :,T ow ; Dobroczynności, przeznaczyło rów nież z w ła -
l iczbe r t o  ’ tak ' ch obiadów> a nast?pnie podniosło tę 

d0 ,d 0 ’ namierzając j ą  pow iększać w  m iarę o trzym yw a-
n L e  £ V tr .°n.y  dobroczyooych osób, odpowiednich na ten  cel 

/f a r /e ra " z a c z ę ły ,W P° w i°SMW8lS’ Wpły w a* da Redakcji

m n S y “ ie mie,!'S"m r  i nie T *  zwT czaj “ , W ystępow ać z szu- 
mnemm zapowiadani,imi, co do poprowadzenia pisma niniejszego
w  tym  i ub „w ym  kw arta le ; ale zam ykając spraw ozdania nasze
z koncern roku każdego, zw ykliśm y pnszczególniać te w szystk ie
/z a io n a , k tó re ju z  to rad ą , ju z  w ypracow aniam i sw ojem i J s p ie -
ra h  to pismo, niemając innych „a celu w idoków , jak ty lko  orzv
służenie się ogólnemu dobru, przez podtrzym anie kroniki J k
ściśle zespolonej z życiem mieszkańców W a rsza w o  i k ra ju  ’ Za
milczec bowiem o tych Imionach w  tak s ta n o w cze j^  S  by łoby

a . Pty7„PsiaeCszczmvym S°bie d0hre P°WOdZenie’ j akie". *  P - a» ód 
s ik ó w  d t 7  ’ “ 1 p r f eStaJdC c' K le  j edoae licznych zw o len -

św iadczone dla K u r i e r T o r l Z Z - ^ K *  "  C‘ągU ,eg° roku WT '  k i pr~vrnil~„ ,„ ■ '/ i Prz ysl,lg'- H istorja , A stro n o m ia ,N a u -
r e w lk u T  s„7c?al„a y “ llyCb P0b*eśoycb wiadomości, któ-
w szystklem  tem ft” ? lomosc ™ eczy, zdolną je s t obrobić, w e
I f f i l  . lem, KurJ er  znalazt  silnych w spieraczy w  orzed-
czy tu je  M b i e Z° ? cb 0 ^  i sztuk pięknych, i dziśpo-
imiona n ie b e d J '  F , " 080’ to publicznie. W yliczone tu
ita k ie  k tóre od I* ^  no^'®sclą’ bo pomiędzy niemi, znajdą się
P ro feso r /P a ™  m  J f is” itn " ittw u  naszemu. I ta k :
w ski,  Dominik V -,,/ k ° \  ®bs*™7a*8rj um Astronomi: Barano-
J a ro c zyn Z  j o , t k  C’ Wój ci cki ,  Tym : Lip ińsk i, Dr na
Bacon Ed: liasta to ieeki i r  i ° dcz0 0 , ski> Alex: W e jn e r t,  
Adam P ra l mnw*k- m ’ • ^ r zezdziecki, X dz W y szy ń sk i, 
ski, Ludw ik m e m n i  z  eJ £ “ y.T> Karo1 1SaUcr> w b*d: Garbiń- 
kow ski D r F ilozo fń^M ' h t  r r J Berle’iski, Franciszek N ow a-  
K raszew ski G oszczyńsk i, G luziński, Kajetan
m yśm y zbierali - f t , -  ^ lecbaj nikogo niezadziw ia liczba,
roczną kronikę- ka/ilo ° z \ V n ka ’ * ,z teS° o tw orzy li cało- 
W yłączając z tei, 0 : ,,:(1i.PrZeh 0 b te ra > bazdy  dobry  w ierszyk, uie- 
tnie za ję ły  k a rty  nism :i"'-C - natchnień, które ty lokro-
bażdy zarów no tak z nauko'ejszego, są nam dobrze pam iętne, i 
saliśm y w  seren i p a m ^ f : ^ :  ^  POb^ ' lyCh datk6w ’ Zapi* 
szą, w ypłacić  się choć w  c z a s t c e * * ' i ‘ w zm ,ank^ dzisiej-  
T y le  dla zacnych pracow ników  d l ,-z ** - i naJ„>niejszą literkę , 
szego zbioru przez ca ły  rok nó „ rz ‘,caJrtcych w  cichości do na- 
Czyteloików, tych zapewnić m o ź e m T ż e “ d° U0 yCh
”‘a i przyjazne chęci, zapewnione L n ,  zo / l  USp<,Sob,e-
“« Powyżej osoby i nadal, przeto me w a Wym,en'° '
*1 im , k tó ry  now itam v od  .......  Dle, w Jtpim  ze i w ro b iz  n o ­

simy od schodzącego ju ż  z pola sta rca  1853 roku, przyjąć p o ż e r a ­
nie, a od ju trzejszego  1854  młodziana, najszczersze życzenia.

•Jiitro, w Kościele X X . R eform atów , nowo-wyświęco-  
nyita Kaplanstw oX dz Konrad Chęciński, z tegoż Zgro-  
madzenia odprawi na Sum m ie, pierwszą Mszę Śtą

kładzenie rąk. " "  UdZ'eH błoSosław ieóslw o Ppzez

Jutro, w Kościele W W. PP. Sakram entek, uroczy-
N S a S ' K ip n I tt' ob^ odzo"d będzie z wystawie,, iem  
N. aAKKAM ENTU, t Odpustem zupełnym.

Jutro, w Kościele X X .  D om inikanów, orkiestra,  
w czas,e Summy wykona Mszę W ebera, oraz G raduate  
M M e r ° r>Um * St Pastoralnym, utwory Pana K.

Jutro, w Kościele X X .  B ernardynów , w czasie S u m ­
my, wykonaną będzie Kantata w Ż łobie leży, z Recitati-

k o m p i ^ r K  ZteU(JreiD’ChÓrami 1 echera Ariioł(tw), 
Jutro, w Kościele Archi-Katedralnym i Melropolital-

p !,? / %  t ’ W czas ,eS u m m y> Artyści wykonają Msze
a w R ? ' !  v v P r W8 ią  P r z e z  W ®)-- Soczyńskiego;

Kościele X X .  K arm elitów  na K rak:-P rzed:  Msze 
in C., utworu J. B. S ch iderm ojera .

W i a d o m o ś c i  o d  G r a n i c y  A z j a t y c k i e j  K r a j o  

_  Z a k a u k a z k i k c o .
Otrzymane obecnie od Jenerał-Adjutanta Xięcia Wo- 

roncowa, wiadomości dodatkowe o działaniach za­
szłych na granicy Tureckiej, wykazują, jak s i lne'w ra­
żenie na nieprzyjaciela i mieszkańców okręgów tu re ­
ckich  w ywarły  zwycięztwa, odniesione przez wojska

i A i A  po<
Najpierwszem następstwem porażki zadanej korpu-

ŁZTZtk7TL̂ r z e ? m s H e s o ' b y ł 0 1 0 - i z  s i l f l y  o d ‘
K r J #  • ’ 4Z,ą.Cy ku ok r«8owi Erzerum skiem u  od
L eTnant’a Xr°CZ« T a/ ’ " by Wysłane P ™ *  Jenera“a- Lejtnanta, Xcia Bebutowa, na komunikacje jego woi-

rUCh “■ « '  * ^ n i l u l S a  i . p i

tee o ° w d l|QZr g !ÓWne,g0 k0rpusu G re c k ie g o ,  rozbi-  tego d. 19 Lislop:, ten po walce, uciekł do K a r  su  
z takim pospjechem, iz po drodze rzucił wszystko co 
tylko utrudniało mu rejteradę. W ysłane za n im  t^ sze  
oddziały konne, zdołały, w ciągu dni 20 , 21 i 22 t m 
zabrać znaczne zapasy rozmaitego rodzaju, nagroma­
dzone przez nieprzyjaciela. agioina

. Z dru8 ,ei strony, zwycięztwo pod Achalcychem  po ­
ciągnęło  za sobą to iz mieszkańcy S a n d ia k u  Poscho- 
n ik m L 0' “ ' S'ę d? ,Je,ierała-Lejtnanta Xcia A ndro-

" X  , ib y  10,1 p“ d

» i / « ,  k tó ry  pow itam y ód ju tra  “ 'Ót,W? tpim . Źe 1
bazdym  względem i odpowiedzieć źadauia T / f ' 'ch . zadowo.lic P“d 
w  podziale. •»oaniu, jak ie  się nam dostało

Radzca Kollegjalny K alinow ski, p. o. Dyrektora In-  

cą^Stanu. W W iln ie' m ian ° w anyzostałR adz-

Komissja Rzą: Spraw Wewn: i Ducho: poleciła : abv 
każdy należący do kategorji tych osób, którym dozw o­
lone jest bezpłatne posiadanie broni palnej rayśliwskiei  
w ciągu najdalej 3ch miesięcy, licząc od d .2/ i 4 Grudnia
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r .  b., wyjednał dla siebie u właściwego miejscu zamie­
szkania Naczelnika Wojennego, bezpłatne bilety do po­
siadania broni upoważniające. Ostrzega się przytem, ze 
po upływie wyżej oznaczonego trzech-miesięcznego te r­
minu, broń, na posiadanie której używający jej nie oka­
że płatnego lub bezpłatnego pozwolenia, będzie mu o- 
debraną i odesłaną do składów artyllerji.

W arszaw ski Ober-Policmajster.—  Z dniem 20 G ru ­
dnia (1 Stycznia) 1853/4 r.,  rozpoczynają się zabawy 
w  salach redutowych. Stosownie przeto do dawuych 
rozporządzeń, zawiadamia się osoby tak wojskowe jako 
i cywilne, że na tych zabawach, szpady, pałasze, laski,  
parasole, futra, salopy i płaszcze, składane być mają 
za kontramarkaroi w miejscach na ten cel urządzonych; 
tudzież, że w przyległych sali maskaradowej pokojach, 
gdzie bufety będą urządzone, nie wolno nikomu palie 
sygar i fajek; i wreszcie, że zbieranie kwest w czasie ma­
skarady jest zabronione. —  Jenerał-Major, Gorłow.

Onegdaj, rozstał się z tym światem Jan Tytow, Asse- 
so r  Kollegjalny, b. Urzędnik Zarządu Jenerała  In ten ­
denta Armji Czynnej, i Kawaler kilku Orderów. Expor-  
tacja zwłok odbędzie się jutro, z Kaplicy przy Szpitalu 
Ew angelickim  na smętarzWo/sAf; na którą, pozostała 
Fam ilja ,  Kolegów i Znajomych zaprasza.

Przed kilku dniami zasnęła w BOGU 15-letnia Wa- 
le rja  W osińska. Kto ją znał, kto wie, jak bardzo kocha­
l i  ją  Rodzice, niech ze m ną płacze za n ią  i nad niemi.
O  płaczmy my, przed których oczami zaczynał się roz­
wijać ten piękny pączek. Nie wstrzymujmy naszego ża­
lu  bo ona godna jest łez naszych. Niech te łzy, czyste 
jak  ona, uczczą jej pamięć, a to publiczne wyjawienie 
naszej boleści, niech będzie hołdem, należnym tym za­
wiązkom licznych zalet, które widać było w jej tak m ło­
dej jeszcze, a już silnej duszy. Spokój tobie W alerjo. i 
oby spokój zapewniony ludziom dobrej woli, zstąpił do 
serc twych biednych Rodziców, którym tak ciężko zmesc
tw o ją  stratę.—  * , .

W R adziw iu , pod Płockiem , dnia 13 b. ro., o godzi­
nie 9tej wieczorem, z żalem Rodziny i Przyjaciół,  opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zakończył doczesne ży­
cie ś p. Grzegorz M ysłowski, b. Nadleśny Lasów Klucza 
Brw ilno, dziedzicznych dóbr ś.p. JW . de Fuhrmann, Se­
natora ,  w 52 roku życia swego, pozostawiwszy osieroco­
n ą  Żonę, siedm ioro  Dzieci i ośmiu Wnuków.

JW . Radzca Tajny Senator M orawski, złozył w Kas- 
sie  Warsz: Tow: Dobroczynności rs. 100, na sporzą­
d z a n i e  obiadów dla ubogich z miasta; a J W . Sobańska
na  tenże cel, rs. 30. .

Niezbyt dawno jak donosząc o nowej budowie o ran­
żerii i cieplarni przy drodze Jerozolimskiej, w posessji 
Pana Hosera, uczyniliśmy wzmiankę o rozklassyhko- 
w aniu  systematycznem roślin we wszystkich cieplar­
niach. Z żalem przeto udzieliliśmy niedawno wiadomość, 
o  wynikłym tamże pożarze. Dla powiadomienia zas 
m iłośników ogrodnictwa, udaliśmy s:ę na miejsce, a 
no przekonaniu naocznem tak o samym ogniu jako_ i 
z rz ą d z o n y c h  szkodach, możemy dziś następujące udzie- 
lićszczegóły- P .P oser  klassyfikującrośliny, pomieścił 
w jednej z cieplarń, nie tylko najrzadsze excmplarze

jak np. rododendrony him alajskie , storczyki m iędzy - 
zwrotnikowe, najnowsze floxy, kaktusy, dotąd u nas 
nieznane, i wiele innych zwłaszcza takich, których zu­
pełnie cieplarnie tutejsze nie posiadają, ale nadto je ­
szcze znaczną ilość kam elji w najpiękniejszych odmia­
nach, i z których znaczna liczba już poczęła kwitnąc, 
rokując najpiękniejsze na nadchodzące zabawy bukiety. 
Tymczasem na nieszczęście, właśnie pożar uderzył w tę 
cieplarnię, i wszystko co do szczętu-zniszczył. Ktokol­
wiek tylko zechce zastanowić się nad starannością, 
jakiej tego rodzaju rośliny wymagają, ten pewno poj- .
mie stratę która dotknęła P . Hosera. Jest to szkoda i
niepowetowana. Razem z najpiękniejszym i najrzad­
szym kwiatem znikł zarówno kapitał jak procenty Nie- 
chcemy tej straty oceniać, bo na trudy i zabiegi, nie ma 
żadnej cenv. Gdyby jednak zwrócono na to uwagę, i 
chciano korzystać z tego, co jeszcze w innych cieplar­
niach i orariżerjach P. Hosera pozostało, wtedy choc 
w części wynagrodzono by mu poniesione szkody. Nie- 
wątpim że Publiczność nasza, która chętnie przybiega 
w pomoc w każdym nadzwyczajnym i nieprzewidzia­
nym wypadku, zechce korzystać z ocalonych zasobów 
P. Hosera, i tym sposobem dać mu dowód współczu­
cia, na jaki słusznie starannością swoją w celu podnie­
sienia u nas ogrodnictwa, tak pod względem flory  
jak i pomony zasłużył.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
N o w e g o  Roku, złożyli w Redakcji R urjera , J J W W . i ( 
W W ., następujące ofiary: Dla Instytutu Sgo K a z i m i e ­

r z a  : Rz: R. St: Muchanow, Kurator Okr: N. W., rs.  10.
—  Naobiady bezpłatne, wydawane przez Marsz: Iow : 
Dobroczynności: Szambelan Płatonow  wraz z Małżon­
ka rs.  6; Xiążę Leon Sapieha  rs. 10; Ludwik Hr: M a­
łachow ski wraz z Córką H rab ianką  H ortensją rs. 10; 
Em ilja  i Jan Kórniccy  pół-imperjała złotem; Rad: St: 
Kobierski wraz z Małżonką rs. 1 kop. 50; Ludwik 
ila lhom m e  z rodziną rs. 2; Bracia E vans  r s .5 ;  Salwjau 
Jakubowski rs. 5; August Hi: K rasiński rs.  2, i rs. 4  
dla Eleonory Su /fińsk ie j wdowy przy ulicy Zielnej pod 
1428; Senatorowa Hube rs. 10.—  Do dyspozycji War: 
T o w  Dobroczynności: d. Jenerał  K urnatow ski wraz 
z Małżonką rs.'lO; Doktor Dubarle wraz * Zoną r s .3 .
—  Na Zupę R um fordzką  : Radca Tajny J. Łaszczynski 
Guber: Cywil: Gub: Warsz:, rs.  4. —  Dla Sal O c h ro n : 
Ludwik Halpert wraz z Małżonką rs. 3; Hrabia^ Ata­
nazy Ostrowski rs. 2; Teodor Heinrich  z Małżonką 
rs  2 —  Dla sierot płci obiej pod opieką W. T. Dobro:, 
Józef Kdthler z Ż o n ą  rs. 6.— Dla Instytucji Jałmuzm- 
czej przy Kościele PP. Sakram entek, do rozdania wsty­
dzącym się żebrać: Katarzyna Kwiatkowska  WdowaUZttuym ^ v o . o o .   - - -  —

rs 2; Jan-Nepomuccn i Auiela Leszczyńscy  rs.  3.
Dla Szpitala Ś. Jana B ożeuo : P. Zw oliński rs. 1 k. 50 .
 Dla Instytutu mor: zanied: dzieci: Pułkownik Hu-
dzew icz  rs. 3; Teressa z Palczewskich M arkowska  i 
Agnieszka Palczewska  rs. 1 k. 50; Stanisław 
z Małżonką rs. 3. —  Na światło przed statuą M A IK I  
BOZKIEJ, prz d Kościołem XX. Reform atów : Cecy- 
i\& W ysiekierska  rs. 2. — Dla starców i kalek Gminy 
E w ang:-A ugsburgskiej: Jenerał-Lejtnant Tutczek r s . j
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4Va; Jenerał-Lejlnant Senator deW hite  rs. 3; Edward 
KoffmaknT$.3.—  D hSip[tahEw angelickiego:  Wilhelm 
Kolberg  wraz z Zoną rs,3.— Dla w dów : JJ W W. Konsul 
Jeneralny Angielski, i z H r:  Hardenbergów, Pani Du 
Piat, rs. 6, dla blizko 90 letniej Sobańskiej; M. i H. 
Cwierciakiewiczowie  r s . !, dla T . Zacharskiej;  M. T. 
Zielińska  rs.  1, dla Tekli CA:, wdowy po Urzędniku, 
obciążonej wiekiem i kalectwem, przy ulicy Żelaznej, 
w domu Cieszewskiego, i rs. ld la  Józefa Zadę:  b. Urzę­
dnika, zupełnie ociemniałego przy uliey Ogrodowej, 
w domu Szulca.—  Dla Domu Przytułku sierot i ubo­
gich Starozakounych : Mathias Rosen  z Małżonką rs. 6. 
— Na korzyśćWarsz: Tow: Dobr: P. Adam Schwarcen- 
stein , złożył w Redakcji Kurjera  20 exemplarzv dzieł­
ka swojego pod napisem : K rótki w ykład  Buchalterji 

podwójnej.
Na dzisiejszy Rai Sylw estrow ski w R esursie Kupie­

ckiej, wybiera się jak corocznie wiele bardzo osób. W i­
dzieliśmy już niektóre z tualet, które jaśnieć będą i 
pięknością i gustem-

Od wczoraj od godz: 7 m. 39 rano, nów, a z nim jak 
dotąd, to jest mrozy i śniegi.

Jutro , dla korzystania z sanny, jeżeli pogoda posłuży, 
W Bielanach, grać będzie muzyka wojskowa.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Operze Rigoletto, Pan Ciaffei; po Tańcach, Panna 
F rejtag  i Pan Meunier.

Jutro, pierwsza M askarada; w czasie której, danym 
będzie koncert,  bal kostiumowy, i tańce młodszej szko­

ły  baletu.
K urs  wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs.  5 kop: 

15; za lis ty  zastawne  ligo okresu, oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 68 7 z ;  Ulgo okresu, żądają rs.  14 
kop: wartość kuponu kop: H/a-

A n g l j a . —  W City  krąży pogłoska, że rząd fran- 
cu zk i  ma zamiar zciągnąć pożyczkę z 8 miljonów funt: 
szterlingów. (Jour: de St: Pet:).

A u s t r j a . —  W raz z ukończeniem likwidacji summ 
należących do b. gwardji narodowej, ukończono też li­
kwidację funduszów gwardji obywatelskiej; kapitał ztąd 
zyskany, umieszczono na procent, i fundusz ten uży­
tym będzie przy zreorganizowaniu gw ard ji .—  Arcy- 
Xżę Karol-Ferdynand, objął dowództwo korpusu lOgo 
w Peszcie. (Lloyd).

F r a n c j a . —  Jeżeli pożyczka turecka  przyjdzie do 
skutku, to ta zawartą będzie jedynie zkom pan ją  kre­
dytu ruchomego; AamiA-Basza w istocie często na­
radza się z bankierem Pereira. Rząd francuzk i  także 
potrzebować będzie pożyczki, ale z powodu finansowe* 
gp przesilenia, wywołanego wydatkami wielkiemi ka­
pitalistów na koleje żelazne, i z powodu stagnacji han­
dlu z kwestji W schodniej wynikłej,  nie podobua teraz 
myśleć mu o tern, a wystąpienie jego z tym projektem 
wielkieby wywołało zakłócenie w wypłatach nowo­
rocznych; ledwo w Lutym będzie mógł o pożyczce po­
myśleć. (J. de St. Pet:).

T u r c j a .  —  E skadra  turecka  zniszczona w porcie 
Bynopy, liczyła, jak A o m ń Z e it B erliński, pierwiastko-

wo 5 parostatków, z tych 1 fregata; w dniu 16 Listopa­
da opuściła Trebizondę  i połączyła się z 9 okrętami 
muiejszemi. Eskadra ta miała dotrzeć do brzegów Abha- 
z ji,  tam wywołać powstanie między Góralami; w tym 
celu wiozła broń, amunicję, posiłki,  a nawet podobno 
20  miljonów piastrów. Zniszczoną została zupełnie i 
Turcy  w tej bitwie stracili 7 fregat; cała zaś ich flota 
liczy 10 fregat, 3 korwet (flota cała liczy ich 6), dwa paro­
statki i kilka okrętów mniejszych. Synopa, miasto na  
tureckim  brzegu morza Czarnego, na przeciw Sew a­
stopola, portu R ossyjskiego  w Krymie, liczy 10,000 
mieszkańców. Przystępu broniły też baterje nadbrze­
żne, a Zeit  przypomina, że jedna taka baterja, zmusiła 
do zwinięcia flagi okręt linjowy D uński, C hristian  
V III,  i fregatę Gefion w Eckernforde. Synopa  leży na 
pół drogi między Konstantynopolem  a Trebizondą. —  
W iedeńska Presse  donosi, że Porta  na skutek zape­
wne przedstawień Posłów zagranicznych, wysłała do 
swych Jenerałów rozkazy, by nie działali zaczepnie, a 
poprzestali na obronie zajmowanych przez siebie pozy­
cji. Posłowie Ang/ji, Francji  i P rus,  w Wiedniu, zbie­
ra ją  się ciągle na konferencje poufne u Austrjackiego  
Ministra spraw zagranicznych; dwaj pierwsi zapewnia­
ją, że ich koledzy w Konstantynopolu, nastają ciągle na 
Portę, by rozejm zawarła. Presse  też zapewnia, że 
w instrukcjach do Ambasadorów do Turcji wysłanych, 
polecono, by ci domagali się od Porty  zapewnienia, iż 
wypełni wszystkie swe zobowiązania względem Kościo­
ła  Greckiego, by tylko takie warunki przyjmowali w u -  
kładzie przez Portę  przedstawianym, któreby n ieby ły  
niepodobne do pogodzenia z warunkami Rossyjskiem i; 
warunki te zresztą jeszcze przedstawione będą konfe­
rencji W iedeńskiej. —  ŁoFd R e dc U ff  przeniósł już 
swe mieszkanie z Terapia  do Pera, spodziewając się 
zapewne podwojenia czynności układów.— Z B elgradu  
donoszą, że tam spodziewają się 500 artylerzystów 
z armji Omer Baszy, dla wzmocnienia garnizonu. W Se­
nacie Se, bskim  stawiono wniosek, by Rząd przenieść 
do Kragujewuc, dokąd już Xiążę Serbski  wyjechał. 
(J. de St. Pet:).

W ł o c h y . —  Kolej żelazna pomiędzy Turynem  a  
Genuą,su  tych czasach została dla publiczności otwartą. 
— Izba Deputowanych Turyńska, rozpoczęła swe dzia­
łania jak zwykle sprawdzaniem wyborów; właściwe 
prace Izby, ledwo po nowym roku zaczną się, bo spra­
wdzanie potrwa czas jakiś. Niewiadomo kto zostanie 
Prezesem Izby; zdaje się jednak że Pan Lanza, znany 
z zdolności i prawego charakteru, tę godność uzyska. 
(Indep: Belge).

R o z m a i t o ś c i . —  W  Landshut  w Baw arji,  zgorzał 
15go Grudnia piękny i rozległy Klasztor Urszulinek, 
prawie do szczętu. Lubo się w nim 50  Zakonnic i bli­
sko 400 dzieci znajdowało, nikt nie poniósł szwanku.—  
Ceremonja przedstaw iania  się  czyli zabierania zna- 
jomości w Ameryce, tak surowo jest przestrzeganą, iż 
gdy jednemu z cudzoziemców zdarzyło się znaleźć ko­
sztowny naręcznik,  i zwrócić go właścicielce, młodej 
damie, siadającej do powozu, ta nie wyrzekłszy za to ani 
słowa, ani też nie okazawszy najmniejszej oznaki podzię-
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ki, odebrała swoją własność i odjechała. Przyczyną 
tej obojętności było to, iż znalazca nie był jej przedsta­
wianym, a tern samem nie był jej zna jom ym .—  Nowy 
pałtic  kryszta łow y  w Sydenham , zajmuje przestrzeń 
jeden rniljon stóp kwadratowych; będzie zatem wię­
kszy od tego, który stał w Hyde-Parku; zajmował 
tylko 80  >,000 stóp kwadratowych. Do tego pałacu  bu­
dować się mające organy, zajmą 5,400 stóp przestrze­
ni, a mierzyć będą w  szerz stóp 50, a 140 na wysokość. 
Koszt podobnych organów wyniesie 50 ,000 dukatów. 
—  Reżyser teatru Królewskiego w E dinburgu, wyna­
lazł nowy sposób naśladowania grzmotów, w czasie bu­
rzy na teatrze. Skutek był tak wielki, że sala zatrzęsła 
się, a widzowie ze strachu pierzchać zaczęli, myśląc, że 
grom rzeczywiście w teatr uderzył. Uspokoili się wszak­
że, i grzmotem oklasków okryli  Reżysera, gdy im obja­
śniono, że to tylko wyborne naśladowanie natury. — 
Pewna Pani dowodziła, że palenie sy g a r  ukróca życie. 
nPrzepraszam Panią” , odrzekł ktoś, »mam Wuja, który 
cały dzień pali sygara, a liczy już 70 lat.” »Ale gdyby 
ich nie palił, mógłby mieć dotychczas 80” , odrzekła.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
H r. Borch Józ: Assesor Koleg., K am crjn: Dw: JEGO CESARSKO- 

K RÓ LEW SK IEJ MOŚCI, zC zęstochow y a r  634; Cavaliai E roest 
A rt: Muz: z B aden-B adennr634; Ike K arol Baron z Duninowa nf 
570; Izm ailow Kapi: A rty l: z Carskiego Sioła n r625 ; Kirchenpauer 
Jol: K apitan zK ijo w an r6 3 4 ; Lopes Rafaela A rty : Baletu z P ary ża  
n r  634; Martini B onaw entura Kup: z Petersburga nr 634; N arusze­
w icz W iuc: Oby: z Gub: W ołyńskiej nr 476 .—  B aranow ska M ar­
celina Em er: z K rakow a nr 1252; Domański Edw : Oby: zK urdw a- 
n o w an r6 3 4 ; G órscy R u d :iW ik t:  Ob: z Guzówki nr 2768; Herman 
Anna Ob: z Petersburga n r 634; Krasiński Bolesł: Oby: z Rybienka 
nr 570; K w iatkow ski Józ: Budów: z Gub: Podolskiej n r 634; Mro­
zow ski Jan dym: P o ru cz :zL u ck a  nr 2673; Strożecki Kajetan Dokt: 
Medy: z K rakow a nr 956.

W yjechali-. Braun W ilb: Oby: do K rakow a; Ł u d w ig s G ustaw  
Rad: Hono: do Petersburga; Martiningo Bonaw: Kup: do Paryża; 
Riumin G aw rito  dym: Major do M oskwy; Semienow Podporucz: do 
Charkow a; W ojnow  Porucz: do Moskwy.

ISO W liESIEflIA k.
P rzy  ulicy Piwnej pod N r 112, w  domu P P . M arcinkanek, je s t 

do w ynajęcia  PO K Ó J, dla jednej osoby, na 2giem piętrze 
w  podw órzu, w prost bram y, N r 20 stancji.

W arszaw ski A rty lle ry jsk i A rsenał K onstrukcyjny niniejszem za­
w iadam ia, iż w  duiu 22 Grudnia (3 Stycznia) lŚ ^ /s r ,  odbyw ać się 
będzie w  domu pod N r 1 7 7 8 a , p rzy  ulicy Ś lo-Jerskiej, p rze ta rg  
na dostaw ę do tegoż A rsenału i Zachodniego O kręgow ego, N arzę­
dzi rzem ieślniczych. Każdy w ięc m ający chęć podjęcia się tak o ­
w ej dostaw y, winien zgłosić się w  dniu w yż oznaczonym zk au c ją  
rs . 3 ,800 , i św iadectw em  W ładzy  miejscowej z r .  b. na prawo 
przystąp ien ia do licy tacji. P rz e ta rg  odbyw ać się będzie od godz: 
10 z rana, do 12 w południe, i po upływ ie tego czasu, uikt do ta ­
kow ej przypuszczonym nie będzie. Szczegółowe zaś w arunki, 
i  w zory , mogą być przejrzane do dnia licy tacji w  K ancellarji A r­
senału, od godziny lOej z rana  do 2ej z południa. —  Dowódzca 
W arszaw skiego A rty llcry jskiego A rsenału Konstrukcyjnego, Je- 
nera ł-M ajor, G arbunoff l . , T łum acz A rsenału, Z im m erm a n n .

NIERUCHOMOŚĆ w W arszaw ie  p rzy  ulicy Czernia­
kow skiej pod Nrem 3044 położona, sprzedaną zostauie 
w  drodze przymuszonego w yw łaszczenia w  T ry : Cyw : 
w  W arszaw ie W ydz: I, a to w  d. 22 Grud: (3 Stycznia) 

1853/s* o godzinie 10 rano. W arunki sprzedaży przejrzeć możoa 
w K an ee lla rji P isarza  T ryb: W ydz: Igo, oraz u Patrona Jędrze- 
je w ic z a p o d N r 1767 zam ieszkałego, sprzedaż tę  popierającego.

l i l l l l t l l

W  now o-otw orzonej F ab ry ce , p rzy  uli: T rębackiej pod N r 636, 
są  w  uajświeższem guście CiIIIL.-1NDY, i inne K W IA ­
T Y  Paryzk ie.

Znaczny transport KÓPKIJ zagranicznego (pod nazw ąS  
jp A n y ż u  do dystylow ania W ódek używ anego), nadesłanym zo-jg 
**jstał w komis, do Kantoru Komissowego i Expcdycyjnego, J ó - J  

gzefa Hocbedlinger, przy ulicy Przejazd N° 649.

W ^O S E Y  do przewożenia Mebli, Da resorach an­
gielskich, p rzy  nadchodzącej rum acji, (fld której 
w  porze teraźniejszej niech każdego Pan BÓG za­
chow a), w ynajm ują się w fabryce Kafli Pórcela-

now ycb S teinkeliera Da Solcu N r 2914, po cenie rs. 2 bez koni,
zaś z ten iiż i W oźnicą rs. 5. Osoby interesow ane raczą zaw czasu
sobie zamówić takow e i nieodw lekać na dzień o sta tn i, w  którym  
i potrójna ilość tychże w ozów  zaledwie by w ysta rczyć  mogła.

%  Do Handlu W in i Korzeni Sebestjana Szostk iew icza , przy W  
f l ulicy Krako:-PrZedmieście w prost Poczty , nadszedł świeżo W. 
% z  W ę g ie r  tran sp o rt: S Ł O N I N Y ,  P O L Ę D W I C , #  
/'KiHYNEK, SALCESONÓW Ozorowych i K IE Ł  A .  
1H A S w  różnych gatunkach. Handel ten o trzy m ał ró w n ie ż #  
C  ŚL IW K I i B R Y N D ZĘ W ęgier., k tó re  tak  ja k  i p o -S -
/^w yższep rzedm io ty , sprzedają się po cenach um iarkow anych . \

- - - - -

Dnia 23 b. m ., zg inął z pod N ru 2322, p rzy  ulicy 
Dzikiej, P IE S  rasy  ang:, duży, ca ły  czarny, z łiia - 
łą  gw iazdką na p iersiach , z ogonem długim , na szyi 
obróża najzylbrow a z fabryki Henninger et Comp:. 

U prasza się o oddanie go pod pow yższy N r, w bram ie da lew o na 
dole, za przyzw oitą  nagrodą.

Przed kilku dniami, zginęła z domu przy  ulicy Be­
dnarskiej, SUKA w yżlica, z gatunku psów gładkich, 
ca ła  b rudno-taran tow ata , łeb i uszy kasztanow ate, 
na boku ła tk a  kasztanów: i takaż na grzbiecie. U pra­

sza się Znalazcę, o odprowadzenie je j pod N r 2678 , do S tróża , za 
co o trzym a przyzw oitą nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 13. W czoraj w  południe zimna stopni 9. 
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stop 4 cali 9.
T EA TR  W IELK I. Ju tro , Asmodea.
TEA TR  ROZMAITOŚCI Ju tro , ls z y  m i  P a n n y  Ronopianki. 

P rzysłu g a . Janek  z pod Ojcowa.

« Mam honor zaw iadom ić Szaoo: Publiczność, że od dnias^ 
^dzisiejszego, w Cukierni mojej przy ulicy Żabiej pod N r 950ft,w  

j-dostać będzie można PĄCZKÓW  codziennie św ieżych ,§  
j»po 1 i pól, po 2 i pół, i po 5 kopiejek ananasowych; oraz E-<y 
JSEN CJI pączowej po kop: 50 butelka, ananasowej po kap: 60; j  
jjmam nadzieję, że łask aw a Publiczność, tak  ja k  zaw sze i te-* 

raz moją Cukiernię odwiedzić racz 'y .—  Lud: RUDOLPH.

Mam zaszczyt zawiadomić P rześw : Publiczność, iż od dnia 31 
G rudnia, dostać będzie można codziennie PĄCZKÓW  Ana­
nasow ych po kop: 5, i Zw yczajnych po kop: 2’/a ,  w ja k  nalepszym 
gatunku. Polecając się względom Szano: Publiczności, mam na­
dzieję, że jak  poprzednich la t, tak  i te raz  liczneini odwiedzinami 
mnie zaszczycić ra c z y .—  L udw ik Bisicr, p rzy  ulicy K rakow :- 
Przedm ieście N r 411, dom W . Grodzickiego.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że odź 
dnia dzisiejszego, w  Zakładzie moim Cukierniczym przy^ 

% u lic y  Miodowej N ro 484, codzienuie po kilka razy , d o sta ć jf  
będzie możoa św ieżych, powszechnie z dobroci sw ej z n a - ’ 

m nycb PĄCKKÓW  z konfituram i, sztuka po kop. 5 i /Iff 
# 2 * / a .  C. W edel. \

KONIEC IŁOKl 1853.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 19 (31) G rudnia 1853 r .—  Cenzor, F. Sobieszczański.


